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będzie wynikiem uzgodnienia poglądów czterech mocarstw 
osiągniętego na Konferencji Paryskiej 


WASZYNGTON (PAP). Sskretarz sta 
nu USA James Byrnes w przemówie- 
niu wygłoszonym.w poniedziałek, dn. 
15 lipca przez radio oświadczył, że 
trwające od 10 miesięcy starania o 
sharmonizowanie poglądów wielkich 
mocarstw na temat konferencji poko- 
jowej dosrowadzone zostały do po- 
myślnego zakończenia. Minister Byr- 
nes zwrócił uwagę, że po każdej woj- 
nie zwycięzcy dochodzą do wniosku, 
że budowanie pokoju nastręcza wie- 
le trudności i rozczarowań. Dopiero 
po pięciu latach 13 stanów amerykań- 
skich, po uzyskaniu niepodległości, 
zdołało uzgodnić konstytucję, gwaran 
tującą trwały pokój. 

Ugruntowanie pokoju światowego 
który by potrafił pogodzić różnice ide 
owe, obyczajowe, prawne oraz różni- 
ce w ocenie wartości, przerzuci most 
pomiędzy głęboko umiłowanymi aspi 
racjami różnych krajów, lecz wyma- 
ga jeszcze większej tolerancji i wza- 
jemnego zrozumienia, 

Znalezienie najlepszego rozwiąqza- 
nia, skłonienie do przyjęcia możliwe- 
go uzgodnienia najlepszego rozwiąza 
nia i wreszcie realizacja jego wyma- 
ga nielada zręczności i wysiłku woli. 

Podobnie jak wojna pociąga za so- 
bą wojnę, tak można doprowadzić, a- 
by pokój sprowadził pokój. Dzięki wy 
siłkom w ciągu ostatnich dziesięciu 
miesięcy udało się zestroić poglądy 
wielkich mocarstw, aby umożliwić 
przedstawienie konferencji pokojowej 
wstępnych projektów traktatów. 

Min. Byrnes podkreślił, że żadne ze 
zleceń uczestników konferencji poko- 
jowej, która będzie posiadała całko- 
wita swobodę opracowania swej or- 
qganizacji i procedury, nie będzie mo- 
gło być arbitralnie odrzucone przez 
wielkie mocarstwa. Minister amery- 
kański ma nadzieję, że rada mini- 
strów spraw zagranicznych rozpatrzy 
zlecenia konferencji i uzgodni osta- 
teczny tekst tak, aby traktaty mogły 
być podpisane przez delegatów przed 
odroczeniem konferencji. Projekty tra- 
ktatów, które zostały uzgodnione, nie 
są najlepszymi, jakie mogą być przez 
ludzi opracowane, ale stanowią one 
najlepszy wysiłek umysłu ludzkiego 
w celu uzgodnienia poglądu czterech 
głównych państw sojuszniczych. 

Stanowią one zadawalającą próbę 
przywrócenia pokoju, najbardziej zaś 
zadawalojące, jakie można się spo- 
dziewać w tym niedoskonałym i wy- 
czerpanyim wojną świecie. 

Min. Byrnes oświadczył, że „naj- 
ostrzejsza walka” została stoczona na 
temat traktatu pokojowego z Włocha- 
mi. Zdaniem ministra rozstrzygnięcie 
zagadnienia Triestu, zaproponowane 
przez Francję, jest słuszne i praktycz- 
ne, o.ile strony zainteresowane będa 
chciały przyczynić się do realizacji 
planu. W przypadku napięcia stosun- 
ków pomiędzy dwoma nar-dami — 
powiedział Bynes — kontrola ONZ 
może najleociej przyczynić się do za- 
żegnania zbrojnych konfliktów oraz 


kiej decyzji to niewielkie terytorium 
będzie mogło korzystać z największe- 
go dobrobytu oraz może stać się źró- 
dłem większego dobrobytu dła swych 
sąsiadów, aniżeli w wypadku przyłą- 
czenia bqdź do Włoch, bądź do Jugo- 
sławii. 

jednakże bez współpracy w tym 
kierunku stron najbardziej zaintereso- 
wanych nie ma rozwiązania tego za- 
gadnienia”. 

Minister amerykański przyznał, że 
pozostały pewne sprawy, dotyczące 
traktatów z Włochami oraz innymi 
państwami, co do których poglądy 
czterech mocarstw nie zostały jeszcze 
uzgodnione. 

Przechodząc do sprawy traktatu po 
kojowego z Niemcami, minister Byr- 
nes stwierdził, że oświadczenie ra- 
dzieckie, dotyczące projektu tego trak 
tatu dowodzi, jak bardzo zależy ZSRR 
na znalezieniu rozwiązań, które da- 
wałyby gwarancję, że Niemcy nigdy 
nie zagrożą więcej 
Związku Radzieckiego i Europie. 
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bezpi czeństwu| finansowej, 


Minister Byrnes przypomniał, że 
Związek Radziecki odrzucił propozy- 
cję, aby zastępcy ministrów spraw za 
granicznych powołani zostali do opra 
cowania ogólnego traktatu, dotyczą- 
cego Niemiec i że wobec tego Stany 
Zjednoczone zgodziły się na to, aby 
sprawie tej poświęcono specjalną 
konferencję ministrów spraw zagra- 
nicznych. Została już nawet wyznaczo 
nc jej data. 

Min. Byrnes uważa, że kontrola 
czterech mocarstw nie działo spraw- 
nie z punktu widzenia żadnego z mo- 
carstw. Niemcom zagraża inflacja 
i sparaliżowanie życia gospodarcze- 
go. Mówca oświadczył, że reprezen- 
tanci wojskowi Stanów  Zjednoczo- 
nych w Niemczech otrzymają w bie- 
żqącym tygodniu instrukcje współpra- 
cy zjednym lub wszystkimi mocar- 
stwami, okupującymi Niemcy, we 
wszystkich zasadniczych sprawach 
adininistracyjnych, np. w dziedzinie 


transportu, komunikacji, | ków pokojowych, powrót 


twierdzenia przedstawiciela Związku 
Radz'eckiego, że nie można przys!ą- 
pić do omawiania traktatu z Austyq 
zanim nie zostanie zrealizowana de- 
nazyfikacja i załatwiony problem de- 
portowanych min. Byrnes stwierdza, 
że Stany Zjednoczone zdają sobie 
sprawę ze znaczenia tych zagadnień 
i zastanawiały się nad nimi. 

Dokonując przeglądu prac konferen 
cji ministrów spraw zagranicznych w 
roku bieżącym, minister amerykański 
oświadczył: „Obecnie widoki na za- 
warcie pokoju z 5 państwami przed- 
stawiają się pomyślnie. W 90 dni po 
ratyfikacji tych traktatów armie oku- 
pacyjne muszą się wycofać z wyjąt- 
kiem tych oddziałów, które zabezpie- 
czają linie komunikacyjne”, 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia min. Byrnes oświadczył swym 
współobywatelom, że na konferencji 
i poza konferencją wywiera nacisk, 
mający na celu przywrócenie warun- 
żołnierzy 


handiu i przemysłu. Nawicęzując do|do domów itd. 
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Trygwelie jedzie GOMCSKWY 


celem przeprowadzenia osobistych narad 
z radzieckimi mężami sianu 


SZTOKHOLM (PAP). 
kretarz ONZ Trygve Lie oświadczył 
przedstawicielowi prasy w poniedzia- 


bycia rozmów z czołowymi mężami 
stanu ZSRR. Wizyta ta nie będzie mia- 


łek, dnia 15 lipca, że w dniu 22 lipca! ła charakteru oficjalnego — o 


CLEE E OE EE R 404609 BOW 40608 R 60004060006000000000000004 06000806 0906040004 808040805 


CELETTE E Er Or rE E E T rr 


Próba szczerości 


Francja proponuje zaprzestanie produ- 
kcji bomb atomowych 


NOWY JORK (PAP). Francuski do- 
radca naukowy przy komisji atomo- 
wej ONZ, Pierre Auger, wystąpił z 
wnioskiem, aby Słany Zjednoczone 
przerwały produkcję bomb atomo- 
wych dla zadokumentowania swej 


cle projektu kontroli międzynarodowej 
nad energią atomową. Auger podkre- 
ślił jednocześnie, że należy rozwinąć 
badania nad pokojowym zastosowa- 
niem energii atomowej, Francja uwa- 
ża plan, przedstawiony przez Bernar- 
da Barucha, za mało realny i niewi- 


szczerości co do wprowadzenia w ży-j dzi do czego on właściwie zmierza. 


Delegaci Str. Demokratycznego 


na przy eciu u Premiera Osóbki-Morawskiego 


WARSZAWA (PAP). Dnia 15 lipca, premier 
E. Osóbka-Morawski podejmował w Prezydium 
Rady Ministrów liczne ponad tysiąc osób się- 
gające grono delegatów kongresu Perey 


|? bm. nastąpił wybór nowych władz central- 
nych S. D. Prezesem Rady Naczelnej został 
prof. 


Mieczysław Michałowicz, wiceprezesami: 


Demokratycznego. Goście nie szczędzili owacji rektor Kulczyński, min. Jan Karol Wende, prof. 


gospodarzowi, który w powitalnym przemówie- | Jerzy Langrod, red. Henryk Lukrece 
niu podkreślł wagę i potrzebę harmonii i ze- rzami: 


spolenia interesów Świata pracy umysłowej ze 
światem pracy fizycznej dla dobra i wielkości , 
Narodu i Państwa. Rozwijając tezę premiera 


Sekreta- 
dyr. Faustyn Szlezak oraz major Pług- | 
Pietowski. 


Skład Prezydium Centralnego Komitetu De- 


przemawiali z kolei, rektor uniwersytetu wro- | mokratycznego przedstawia się jak następuje: 


cławskiego prof. Kulczyński i 
Chain. Przemówienia poprzedziła dekoracja me- 
dalem TA i Wolności* 89 uczestników 
kongresu. W bardzo miłym i serdecznym nastro- 
ju zebranie urozmaicone produkcjami artystycz- 
nymi, przeciągnęło się do późnego wieczora. 


wiceminister | prezes min. Wincenty Rzymowski, I-szy wice- 
prezes — wiceprezydent KRN 
kowski, 2-gi wiceprezes — inż. 
sekretarz generalny wicemin. 
kretarze Komitetu 
WARSZAWA (PAP). Na posiedzeniu Rady Arczyński i poseł Maria Jaszczukowa, 


Wacław Barci- 
Hizowa Emilia, 
Leon Chain, 
Centralnego: 


do złagodzenia storvunków. Dzięki ta- Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego, w dn.|dyr. Zygmunt Tomczak. 


se- | 
poseł Marek , prośbę Michajłowicza o u'askawierie. Wy- 
stirónik | fok śmierci będzie wykonany 17 lipca © 


Generalny se-| uda się z Oslo do Moskwy, w celu od | Lie, lecz po przebywaniu przez wiele 


miesięcy w Anglii i Ame.yce uważa, 
że powinien spotkać się z radziecki- 
mi mężami stanu. 

Lie zakomunikował, że nie otrzymał 
jeszcze ostatecznej decyzji w sprawie 
odroczenia generalnego zgromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych. Decyzja 
musi być powzięta przez Henry Spaa- 
ka, jako przewodniczącego ONZ. 

Sekretarz generalny oświadczył, że 
porządek obrad oeneralńego zgroma* 
dzenia nie został jeszcze rozesłany, 
lecz wśród tematów, które będą emg- 
wiane, napewno znajdzie się sprawa 
hiszpańska, żadanie tubylców pořad- 
niowo-amerykańskich, przyznanie peł 
nych praw obywatelskich oraz praw- 
dopodobnie konflikt francusko-sjam= 
ski. 

Lie wyraził zadowolenie z osiqg- 
nięć Narodów Zjednoczonych i dodał 
na zakończenie: „Jestem przekonany, 
że Organizacja Narodów Zjedneczo» 
nych będzie trwało i że z biegiem cza 
su istniejące kontlilziy zcstaną zała- 
twione”, 

Z Moskwy Trygve lie uda się do 
Kopenhagi, Paryża, Berna, Genewy i 
Londynu. Zamierza cn powrócić do 
| Nowego Torku ku między 5 a 7 sierpnia, 


Dziś egzekucja 
M chaitow cza 
BELGRAD (PAP). Prezydium Jugos'owiań: 
skiego Zgromadzenia Narodowego odrzucito 


świci- rrzez rozstrzelanie, 
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We wczorajszym numerze dziennika „/Z- 
wiestia” zamieszczono pierwszy szkic z po- 
dróży po Ameryce słynnego pisarza rosyj- 
sklego Ilii Erenburga. W szkicu tym, zatytu- 
łowanym „W Ameryce” Erenburg pisze mię- 
dzy innymi: 

„Współcześni Kolumbowie mało mają 
czasu na podróż, gdyż samoloty „Constella- 
tion” w niespełna dobę odbywają drogę z 
Europy do Ameryki. Gdy wydostałem się z 
samolotu dziennikarze amerykańscy zasypa- 
li mnie gradem pytań, żądając, abym im po- 
wiedział jak mi się podoba Ameryka. Nie 
wiedziałem, czy mam mówić o przenikliwo- 
ści omerykańskich urzędników celnych, czy 
tež o ślepocie reporterów.. Wiem, że do na- 
szego kraju przybywają często dziennikarze 
z gotową książką o ZSRR — jedni mają tę 
książkę w głowie, inni — w teczce. Nie 
chcąc się upodobnić do tego typu dzienni- 
karzy, w czasie mojego pobytu w Ameryce 
starałem się zobaczyć i poznać jak-najwię- 
cej”. 

„Dość dużo dotąd podróżowałem, prze- 
wędrowałem prawie całą Europę 1 zdawało 
mi sie, że straciłem już zdolność dztwienta 
się. Gdy znalazłem się w Ameryce, stwier- 
dziłem, że wszystko tu jest inne: miasto, lu- 
dzie a nawet drzewa. 

Stwierdziłem, że nie można zrozumieć 
współczesności, o ile nie zgłębi się życia w 
Ameryce, tej Ameryce, która jest jednocześ- 
nie obiektem pamfletów 1 ód, którą podnosi 
się pod niebiosa i miesza z błotem. Trudno 
ją zrozumieć 1 nie łatwo przedstawić jej 
sprzeczności. Za niezwykłym poziomem tech- 
nicznym kryje się prostactwo ducha, za pro- 
stota — nieoczekiwana głębia”. 

„Nie łatwo dziś znależć w Europie pisa- 
szy, którzy dorównywaliby takim pisarzom 
amerykańskim jak Hemmingway, Steinbeck, 
ale gdy się wymieni jeszcze dwóch-trzech 
ło za nimi zjawia się pustka — opowiadania 
wulgarne i głupie, wypełniające czasopisma 
f dzienniki, takie, na które żachnęliby się na- 
wet najmniej wybredni czytelnicy w Europie. 
Nie ma tu literatury przeciętnej, tak samo, 
Jak nie ma domów człero- czy pięcio-piętro- 


W państwie kultu dolara 


llia Erenburg o wrażeniach ze swej podróży po Ameryce 


rzekomo tajnej organizacji Ku-Klux-Klanu, 
której członkowie wystąpili w błazeńskich 
kapturach. Przysięgali oni na wierność lokal- 
nemu „fuehrerzątku” faszystowskiei.u, które- 
go nazywają „Wielkim Smokiem”. Przysięgii 


į zarazem, że powileszą kilku murzynów | za- 


biją kilku wolnomyślicieli”. 
„Wszystkim wiadomo, iż w Ameryce obok 
niezliczonej ilości sekt 1 kultów, istuiejs jə- 


den kult najważniejszy — kult dolaza. Pewien | ce panuje kult dolara, 
| dzie, którzy rezygnują z pary butów i pól- 


krytyk, mówiąc mi o pewnym malarzu, mruk- 
naqt niewyrażnie jego nazwisko, ale dobiinie 
dodał „trzy tysiące dolarów” Konferansier w 
kabarecie oznajmił zebranym gościom, że na 


cli znajdują się wybitni goście: aktorke, | mi dla Amerykanina mija cała epoka i czę- 


senator | przedsiębiorca, który po wojnie 
trzykrotnie zwiększył swcje dochody. Ale nle 
wszyscy wiedzą, że obok żwaw;ch przedsię- 
biorczych macherów, znajdują sią też w tym 
kraju marzyciele i szlachetni idealiści. 


Pewien wynalazca zrezygnował z olbrzy- | 


miej sumy którą przyniosłaby mu jego nowa 
maszyna, gdyż jego wynalazek p-zbawiłby 
pracy wielu robotników rolnych. Rozmawia- 
łem z prowincjonalnymi utopistami, którzy nie 
dojadają i nie dosypiają, myśląc o stworze- 
niu rządu światowego. W pewnym mieście 


| ciom Jugosłowiańskim. 


Bogate żniwa w ZSRR 


MOSKWA (Obsł. wł.). Z wielu rejo* 
nów Związku Radzieckiego donoszą, 
iż tegoroczne zbiory zboża zbliżone 
sq do zbiorów z roku 1938, najwyż= 
szych w ciągu ostatnich 25 lat, 


Sytuacja w Indonezji 


MOSKWA (obsł. wł.) Z Hagi donoszą, IŻ 
według informacji prasy i radia holenderskiego, 
w wielu punktach Indonezji w dalszym ciągu 
trwają starcia. Patrole  angielsko-holenderskia 
przeprowadziły akcję w rejonie Batawii, Bans 
doengu, Semarangu i Surabayi. 

Agencja ANP donosi z Batawii, iż według 
oświadczenia pełniącego obowiązki gubernatora 
generalnego — dra Van Moocka, na wyspach 
Borneo i Bali zachowuje się„stan oblężenia, 


Faszyści bułgarscy 
przed sądem 


MOSKWA (Obsł. wł.). Dnia 5 sierp« 
nia sąd cbwodowy w Sofii przystąpił 
do kadania sprawy faszystowskiej or 
qanizacji wojskowej w Caikru, która 
dążyła do obalenia obecnego rządu 
„Frontu patriotycznego”. W toku 
wstępnego śledztwa ustalono, iż człon 
kowie tej organizacji utrzymywali 
kontakt z przywódcą opozycji Miko- 
łajem Pletkowym. 


odwiedziłem klub dziwaków, którzy sq prze- 
konani, że za pomocą esperanta unieszkod- 
liwią bombę atomową. W każdym mieście 
istnieje towarzystwo „Obrony murzynów*, ala 
co roku ginie sporo czarnych na fotelu elek- 
trycznym i co roku najlepsi obywatele Ame- 
ryki protestują przeciwko dyskryminacji ra- 
sowej. 

wprawdzie, jak powiedziałem, w Amery- 
ale są obok tego lu- 


ścia do kina poto, aby przesłać prezent dzie- 
Między gazetami porannymi a wieczorny- 


sto reaguje on inaczej po tych kilku godzi- 
nach na te same sprawy. Jedna z Amery- 
kanek powiedziała mi: „Chyba nie będzie 
pan czytał tej powieści, ło nie jest nowość 
— ukazała się przed dwoma laty”. 

Gdy rozmawiałem z Einsteinem, wspo- 
mniałem między Innymi, iż różne poczytne 
pisma przedstawiają odbudowę Stalingzadu, 
jako akt imperializmu radzieckiego. Einstein 
odpowiedział mi: „Taki artykuł obliczony 
jest na czytelników, którzy już zdążyli zapo- 
mnieć o tym, co to jest Stalingrad”. 
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Przed sadem stanęli 


PSL-owcy 


- sztabowcy WIN-u 


Za złote dolary organizowali napady i mordy kratobójcze 


BIAŁYSTOK, (PAP). W procesie 24 czion- 


on, że wszyscy członkowie organizacji pod- | zlemne zalecało wstępowanie w szeregi 


kćw WIN przed wojskowym sądem rejono-j zlemnej dumni byli z tego, że mogą być |jed- | Wojska Polskiego, jedynie poto, by podbu- 


wym, zeznaje Rybnik Aleksander. 
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Zajście na granicy Triestu 


Komunikat jugosłowiański o incydencie 


Wyjaśnia | nocześnie członkami PSL. Kierownictwo pod- | rzać żołnierzy przeciwko Rządowi Jedności 


Narodowej. 

Po osiągnięciu tego celu należało wracać 
do lasu. Były sporządzone listy imienne osób, 
których należało się strzec, by ich w razie 
potrzeby móc likwidować, 

Następnie zeznaje osk. Bruliński Włady- 
sław, szef biura Informacji | propagandy. 


MOSKWA (PAP). Z Belgradu donoszą, Żejska „Tanjug“ zaopatrzyła w komentarz, z któ: | Przyznaje się on, że w jego archiwum zna 


wych. 
Na dworcu w Atlancie umieszczona jest 
szata — przechowalnia bagaży, która po |sztąb Korpusu Obrony Ludowej Jugosławii o- 


wrzuceniu monety wydaje swój klucz i pa-; ŚŚ 854 Aig è 
sażer sam może schować w szafce swój ba. , głosił komunikat, iż w dniu 12 lipca o godz. 


gaż. Chciałem już powiedzieć z zachwytem | SCi wieczorem niedaleko miejscowości Krn 
towarzyszącemu mi dziennikarzowi amery- jw strefie „B* na południowo-wschód od Kara- 
otacza e rawa: ao p kk | bida oddział wywiadowczy wojsk amerykańskich 
e nie z em — ujrzałem clemn - 
ary. pokój Appii a „dla koloro. | Przeszedł unie. Cem 
wych”. Drzemali tam murzyni I mulaci... į Jugosłowiańska straż pograniczna 
„W czasie moich wędrówek odwiedziłem | Żołnierzy amerykańskich, by się zatrzymali, na 


wezwała 


dom pewnego plantatora. Dom ten zaopatrzo- | to żołnierze amerykańscy odpowiedzieli ogniem. 
Po strzelaninie trwającej około 10 minut Żoł- 


ny jest w nowoczesną wentylację, radio, chło 
dnie i t. d. Ale jego właściciel najspokojniej 
w świecie oznajmił mi, że ludzie o ciemnej 
skórze nie sq ludźmi — radio ani wentylator | demarkacyjnej pod osłoną ognia karabinów ma- 


inastępujące niezbite fakty: 
| 1) Linię demarkacyjną przekroczył patrol a-| 9ównej w Warszawie. 


| 2) Starcie miało miejsce pod miejscowością 


; |KRN w strefie „B“. 
|nierze amerykańscy cofnęli się na zachód od linii | RC 


nie wpłynęły na poglądy tego „Władcy nie- 
wolników”. 

Zwiedziłem też kilka uniwersyteckich mia- 
steczek. Posiadają one wspaniałe biblioteki i 
laboratoria, zarówno profesorowie jak i stu- 
denci! otaczani są troskliwą opieką, ale je- 
den z profesorów uniwersytetu w stanie Ten- 
nesee opowiedział mi, iż istnieje ustawa, za- 
bramiająca wykładania na uniwersytetach 
amerykańskich teorii ewolucji, jako odstęp- 
stwa od legendy biblijnej o Adamie i Ewie”. 

„W stanie Georgia widziałem pochód 


Zygzaki 
Byczy problem 
Podczas, gdy świał woży 
Sprawy pokojowe, 


Franco kombinuje 
Bomby atomowe. 


Gdy tego nie widz 
Bliska mu Europa — 
Popełnia błąd, czyli, 
Prościej mówiąc — fopn! 


Nie chcęć ja, Europo, 
Niczego wytykać, 

Lec. wiedz, że Hiszpania 
To właśnie kraj byka, 


Byka, który raz już, 
Jak wiesz z mitologii, 
W bardzo brzydkim celv 
Porwał cię na rogi. 


Trwożny o twe losy, 
Tę bym radę dał ci — 
Złap byka za rogi, 
Nim cię znowu zgwałci. 
Zyg 


szynowych, który trwał około pół godziny, 
Wiadomość powyższą agencja jugosłowań- 


Karygodne faworyzowanie gestapowców 


BERLIN (Od własnego koresponden 
ta „Głosu Robotniczego”). Szereg kie- 
rowniczych stanowisk w przemyśle 
Ruhry obsadzony został przez zna- 
nych działaczy hitlerowskich, Szczy- 
tem lekceważenia niębezpieczeństwa 
hitlerowskiego jest jednakże miano- 
wanie Schliczera (jednego z najbliż- 
szych współpracowników Speera, sq- 
dzonego w Norymberdze) na stanowi- 
sko doradcy kierownictwa produkcji 
Zagłębia Ruhry. - 

Schlicker jest dzisiaj jednym z naj- 
ważniejszych asów niemieckiego cięż 
kiego przemysłu. Zaraz po nominacji 

| zaczął obsadzać stanowiska w prze- 
myśle niemieckim byłymi esesowca- 


Fala strajków w Indiach 


Życie gospodarcze wielkiego kraju zamiera 
LONDYN (Obsł. wł.) Korespondent! zatrudnionych w różnych Spate 


Reutera donosi z Indii, iż fala straj- 
ków w kraju rozszerza się coraz bar- 
dziej. Do powszechnego strajku listo- 
noszy zgłosili akces pracownicy tele- 
grafu w liczbie 8 tysięcy osób. W Bom 
baju streikuie 11 tysięcy robotników, 


| . b 
Akt oskarżenia zarzucał Kueblerowi przywłasz- 
| czenie 


rego wynika, iż opublikowany przez agencję | leziono rękopis pt. „śmierć zdrajcom w naro= 
„Asociated Press“ i radio londyńskie komuni-| dzie” zawierający ostre nawoływania do 
kat 88-ej dywizji amerykańskiej przedstawia | wystąpienia przeciwko przedstawicielom wła 
incydent w sposób faszywy. dzy państwa polskiego. Z pieniędzy zrabo« 
wanych z banku w Ostrołęce otrzymał on na 
bieżące wydatki 40 tys, zł. miesięcznie prócz 
łego, w rezerwie posiadał sto dolarów ame- 
rykańskich w złocie, otrzymanych z komendy 


„Tanjug“ podkreśla, iż w komunikacie szta- 
bu Korpusu Obrony Ludowej ustalone zostały 


Oskarżony, po rozwiązaniu rządu emigra* 
cyjnego wystąpił z AK otrzymując jako od- 
szkodowanie 10 dol. w złocie. Redagował on 


| merykański. 


a - biuletyn informacyjny I bluletyn radio 1 

za Pierwszy otworzył ogleń patrol amery- Šlaito posiadał A OCA 6 dni 
R F L= , , , | do pisania i 2 maszyny drukarskie. 

Fi: Zginęło dwóch strażników jugosłowiań- Na pytanie sądu dlaczego nie ujawnił się, 

skich. jeżeli sprzyjał rządowi emigracyjnemu i sko- 


ro Mikołajczyk jest obecnie wicepremierem 
Rządu Jedności Narodowej, odrzekł: 
„Mikołajczyk może być popierany jako 
przedstawiciel idei, jako przedstawiciel Rząq= 
du Jedności Narodowej może być zwalcza* 
. ny”. 
mi i członkami gestapo. Ta zabawa z Osk. Ostrowski Władysław pełnił funkcje 
ogniem może drogo znowu kosztować | komendanta obwodu suwalskiego, przyznał 
ludzkość. się do swej dywersyjnej działalności, prze 
BERLIN (PAP). Przed amerykańskim są- chowywania broni i napadów na posterunki 
dem wojskowym stanął 22-letni Harry Kuebler aeaieie A S E SPOSÓW Z Eaa 


odznaczony hitlerowskim krzyżem rycerskim. aaa ad oda RA TŻ lad 


wyborów. Osk. Kloczko Piotr na 

amerykańskiego uniformu i posiadanie de szerequ popełnionych sani se 
broni, nadto zostało stwierdzone, że Kuebler | Osk, Niedźwiecki Franciszek, członek PSL 
przybrał po zakończeniu wojny fałszywe na-| 1 jednocześnie WIN-u zeznaje, iż nie ujawnił 
zwisko Tadeusza Kubickiego, podawał się za | Się, ponieważ czekał na wynik wyborów. Ja- 


Polaka į jako Polak, ożenił się w Niemczech. ko drugi zastępca komendanta cbwodu brał 
udział w wielu napadach na posterunki Mi- 


licji Obywatelskiej i działaczy demokratycz= 
nych. Do winy się przyznaje 

Z kolei zeznaje osk. Zdarcewicz Wacław, 
szef propagandy WIN. Posiadał on do dyspo- 
zycji radioodbiornik i wydawał biuletyn ra- 
| diowy, do którego czerpał wiadomości z ra« 
dia londyńskiego. Sam również nadawał wia- 
domości do Londynu. Jako wynagrodzenia 
za pracę swą otrzymywał 20 dolarów w złocie 
miesięcznie. 


Zgon Eugenii Kierkeńz owej 


RZYM (PAP). W dniu 10 Ii . 
stwach. Grozi strajk w 6 fabrykach  rła w ale. Eugenia Kierbedziowa 
włókienniczych, zatrudniających 8 ty- | urodzona w r. 1855., obywatelka ho- 
sięcy robotników. Istnieje też groźba | norowa Warszawy, założycielka bi- 
strajku bankowców w Bombaju i Ben-| blioteki publicznej w Warszawie, za- 
OO. ac E. Viia Ben- | łożycielka muzeum przemysłu ludowe 
zamierza przystąp o strajku | U 
zdroj rek a y ajku | Bo wielu innych instytucji w Warsza 


Po kilkudniowej rozprawie sąd skazał byłego 
SS-mana na karę roku więzienia, jednak 1 ta 
kara została mu zawieszona, gdyż, zdaniem są- 
du, Kuebler pragnie szczerze naprawić swoje 
błędy. 


M:. 198 z GŁOS ROBOTNICZY * 


Efrona 8 


Rozszerzenia sieci sklepów społdzielczych 


i zdecydowanej walki ze spekulacją domaga się Pierwsza Narada Spółdzie!ców-Peperowców 


W. Łodzi odbyła się w sali CR 
DK Pierwsza Łódzka Narada Spół- 
dzielców PPRowców. Obradom prze- 
wodniczył tow, Szubert. W skłąd pre- 
zydium weszli tow. tow.: Sieradzki, 
Kamenc, Bitner, Sędziwy, Getling, Teo 
dorczyk. Referaty zostały wygłoszone 
przez prezesa Związku Rewizyjnego 
SRP tow. Pszczółkowskiego oraz pre- 
zesa Powszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców tow. Jańczyka. Tow. Pszezółkow- 
ski omówił zagadnienie i rolą spół- 
dzielczości w ramach obecnego ukła 
du odbudowujących się sił gospodar- 
czych kraju, podkreślając doniosłość 
roli, jaką sektor spóldzielczy ma do 
spełnienia na odcinki spiężystej Wy- 
miany. Zaakcentował dobiinie, że par 
tia i ludzie partii nie mogą pozostać 
obojętni na to jakie bede tory rozwor 
jowe spółdzielczości. Na to, by ten od 
cinek gospodarczy działał tak, jak 
tego wymaga dobro Polski ludowej, 
koniecznym jest czynny udział w pra- 
cy spółdzielczej wszystkich członków 
Polskiej Partii Robotniczej. 

Tow. Jańczyk mówił o zadaniach 
peperowców na terenie spółdzielczo- 
ści łódzkiej, Sumująqę dotychczasowe 
osiągnięcia PSS na terenie miasta, 
akcentuje, że dla rozbudowy i u- 
sprawnienia działania PSS koniecz- 
nym jest dalsza rozbudowa sieci skle- 
pów spółdzielczych. Lokale na ten 
cel należy uzyskać drogą rewizji u- 
mów z dotychczasowymi ich prywat- 
nymi dzierżawcami, gdyż tak anor- 
malna sytuacja jaka obecnie w Łodzi 
istnieje (brak lokali sklepowych dla 
spółdzielni) nie może się na dalszą 
metę utrzymać. Podkreślił koniecz- 
ność przejęcia przez PSS całego han- 
dlu węglem z wyeliminowaniem pry- 
watnego kupca - spękulanta. Zwrócił 
uwagę na wysokość nieprawdopodob 
nych zarobków pobieranych przez 
nleuczciwe elementy w sektorze ham 
dlu prywatnego, Podkreślił, że zagad- 
nienie zaopatrzenia mas robotniczych 
i wsi spocząć musi na spółdzielczości 
Dlatego też na układ stosunków w 
spółdzielniach muszą mieć wpływ ma 
sy ludowe. Musi mieć wpływ Polska 
Partia Robotnicza będąca przodijącą 
partią ludzi pracy. 

Wytyczną obowiązującą dla wszy- 
stkich PPR-owców w Łodzi jest: wszy- 
scy członkowie partii — członkami 
spółdzielni, Dlatego też każdy czło- 
nek partii wstąpić musi do spółdziel- 
ni i w akcji zbliżających się wyborów 
do komitetów sklepowych jak i w wy 
borach delegatów na Walne Zgroma- 
dzenie wziąc jak najczynniejszy 
udział, To sq zadania, które stoją 
przed członkami partii i wykonane 
być muszą w tempie bardzo szybkim. 


Centralny Komitet postawił zadanie 
LU MITOTTWA 


W rocznicę 
Rewolue'i Francuskiej 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Francu- 
skiej urządziło w rocznicę wielkiej rewolucji 
uroczystą akademię w Teatrze Kameralnym 
Domu Żołnierza. 

Prezydent miasta ob. K. Mijal w kró kim 
przemówieniu przedstawił znaczenie rewolu- 
cji francuskiej nie tylko w dziejach Francji, 
lecz również całej Europy i wpływie na póź- 
niejsze ruchy wolnośriuwe. 

Dyrektor teatrów łódzkich, Leon Schiiler 
zobrazował ciągły wpływ literatury fran- 
cuskiej na naszą, zaznaczając, że nię były 
to wpływy naśladowcze. Myśl polsxa i jite- 
tatura brała bowiem tylko najistotniejszę 
wartości, przystosowując je do swego du- 
cha i potrzeb. 

Stefan Żotklewski przeprowadził syn'czę 
politycznych i kulturalnych tradycji francu- 
skich w stosunku do polskich, które w znącz- 
pym stopniu kształtowały się na wzorach 


francuskich, 
W części artystycznej Zbigniew Szymono- 
wicz odeg "ł utwory Ravela, Debussy'ego 


oraz etiude rewolucyjną Chopina, p. Węgrzy- 
nowska odópiewała kilka plosenek francu- 
skich, a W'cd, Bioniewski i St. Dobrowolski 
odozytali swoje utwory, osnute na tle rewo- 
lucji francuskiej. 


— o 


zdobycia wpływu na spółdzielczość, 
i jej rozbudowania naszymi siłami. 
Przez udział pariii w pracach spół 
dzielczych nastąpi ich rozwój dla do- 
bra klasy pracującej, 

W ożywionej dyskusji jaka się to- 
czyła po referatach zabierali głos 
tow, tow. Bartosik, Bitner, Bleszczyń- 
ski, Tomaszewski, Salamon, Śmiał- 
kowski, Pszczółkowski. Jej tematem 
było: racjonalre organizowanie w Ig- 
mach spółdzielni zbytu wytwórczości 
fabryk znacjonalizowanych. Omawia- 
mo sprawę należytej kontroli nad pow 
stającymi spółdzielniami pracy. Zgło- 
szono dezyderat uporządkowania ryn 
ku mięsnego poprzez stworzenie spe- 
cjalnej spółdzielni jak i przejęcia pew 


nych małynów i wytwórni wód gazo- 
wych przez spółdzielczość. Poruszono 
sprawę sliminowania elementu ludz- 
kiego niepewnego politycznie z zaj- 
mowanych stanowisk w  spółdziel- 
niach. Równocześnie podkreślono ko- 
nieczność szkolenia nowych kadr kie 
rowniczych spośród chłopów i robotni 
ków w formie krótkich dwutygodnio- 
wych kursów, Domagano się posze- 
rzenia sieci sklepów spółdzielczych 
w Łodzi. 

Po zakończeniu obrad zebrani uch- 
walili następującą rezolucję: 

„Pierwsza Łódzka Narada Spółdziel 


cza PPR odbyta 12 lipca 1946 roku do-. 


maga się poszerzenic sieci sklepów 
spółdzielczych na terenię Łodzi, przez 


przekazanie większej ilości f lokali 
sklepowych zwłaszcza poniamiec- 
kich i opuszczonych, obecnie zują* 


tych często przez czynniki spekulacyj 
ne wrogie Polsce demokratyczne] . 
Wielka ilość restauracyj i barów 
jest w Łodzi niepotrzebna, Lokale te 
należy przekazać spółdzielczości dla 
urzadzenia w nich sklepów, które ob- 
sługiwałyby potrzeoy ludzi pracy. 
Szeroka sieć sklepowa w ramach 
spółdzielczości umożliwi walkę ze 
spskulacją i wyzyskiem oraz usunie 
zjawisko tak zwanych ogonków, w 
których żony i matki robotników i pra 
cowników umysłowych tracą czas po 
trzebny dla gospodarstwa domowe- 
ga”. J.K, 


e 
a 
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Coś ztącenąnie w porządku 


„Z tym chlebem moja pani to nie| 
jest tak jak być powinno” -— mówi mi! 
moja sąsiadka — dlączego? — Bo to| 
cennik jest na 20 zi, ale czy to zaw- 
sze się dostanie, 

Ta opinia zwróciła moją uwagę na 
to, że może rzeczywiście z chlebem 
„nie jest tak, jak być powinno”, i 

Dwadzieścia zł. za k3, chleba to ce| 


chleba zostanie wyczerpany lub nie 
dowieziony w porę i wtedy trzeba go 
poszukać w piekarni lub w sklepiku. 

Przyjmujac, że większość piekarzy 
przestrzega wyznaczonej ceny na 
chleb (nie zawsze tak bywa) z reguły 
jej nię przesirzega sklepik. 

Chleb tu sprzedawany jest droższy, 
drożej też go sprzedają i przekupnie 


na obowiązująca w spizedaży deta-| uliczni, Ci detaliści — odsprzedawcy, 
licznej. Tej ceny trzymają się sklepy | sprzedając kg. chleba w cenie 23 zł. 
PSS. Niestety, nie o każdej porze dnia | — tłumaczą się, że chleb zostaje im 
w chleb są zaopatrzone. Częsty zapas! dostarczony przez piekarzy w cenie 
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Interpelacje naszych Czyłelników 


Zbierać pudełka 


Dużo się u nas pisze ostatnio na temct| 


bogactwa ryb morskich. Organizacja rozpro- 
wadzenia tych ryb po kraju szwankuje jesz- 
ze. Nie można od razu wszysikich dorszy 
rozwieźć po kraju i sprzedać — i dochodzi 
do tego, że rybakem opadają rece — albo 
sami wpadają w sieci spekulantów, którzy 
płacą im niewiarygodnie niskie ceny ob- 
iite polowy, 

Jak donosi prasa — brak jest nam jesze 
cze odpowiedniej ilości blachy na pudełka | 
do konserw rybnych, a tymczasem otrzymur 
jemy przecież miliony konserw z Ameryki. 
Bez blachy, bez pudełek — nie można wyko. 
rzystać bogatych połowów, nie można 1yb 
przerobić i użytkować w miesiącach zimo- 
wych] 


ho konserwach 


Moim zdaniem blacha znalezłaby rlę. 
Wystarczy wydać rozporządzenie by otrzymu- 
jący konserwy — zwracali blaszane pudel- 
ka. W każdym sklepie spółdzielni można u- 
mieścić kosz na stare pudełka blaszane, a 
klient otrzymałby w następnym miesiącu 
konserwy tylko pod warunkiem, że zwróci 
stare pudelka, Zdobędziemy w tən sposób 
setki ton w tościowej blachy, która mna 
przerabiać na nowe pudełka, co będzie o 
wiele mniej kosztowało | odciqży nasze huty, 

Mam nadzieję, że sprawa ta jest dość 
ważna i że zostanie poruszona na lamach 
„Głosu Robotniczego”. 

JAN ZAWADZKI 
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Śladem naszych interpelacji 


VIACOM NASZYCH INIETPEIACJ 
Pielgrzymki po kartki skończone 


Przed niedawnym czasem zamieściliśmy 
kilka interpelacji naszych Czytelników w 
sprawie niefortunnego rozmieszczenia punk- 
tów rozdziału kart żywnościowych, Chodziło 
o to, że mieszkańcy Radogoszcza i Helenów- 
ka musieli urządzać bardzo uciążliwe kilku- 
nastokilometrowe wycieczki by zaopetrzyć' 
się w kartki wymienne. 

Sprawa została załatwiona — ku wielkie- 
mu zadowoleniu mieszkańców tych przed- 
mieść. W bieżącym miesiącu kartki żywno» 
ściowe wydają soltysi poszczególnych gro- 
mad i nikt nie musi wydawać kilkudziesię- 
ciu złotych na zbyteczne przejazdy tamwa» 
jowe. 

Jest tylko jedno „ale”. Wszędzie za gra- 


nicą tak bywa, że odpowiednie urzędy przy- 
syłają na interpelacje prasowe nie tylko 
sprostowanią — ale w większości wypad- 
ków—wyjaśnienia, że taka to, a taka sprawa 
została już skorygowana, czy załatwiona. 
Tymczasem nasz Wydział Zaopatrzenia spra- 
wę odpowiednio załatwił, ale nikoco o tym 
nie zawiadomił i stało się tak, że większość 
zainteresowanych przyjechała ponownie na 
odległy punkt kartkowy, by tam dopiero do- 
wiedzieć się, że ķartki wydają sołtysi, 

Iznów ludzie tracili czas i pieniądze, cał- 
kiem zbytecznieł 

Zawiadomienie, że kartki wydają sołtysi na 
gromadach — wydrukowalibyśmy przecież 
natychmiast] 


Kronika kulturalna 


W Zakopanem otwarło wystawę „60 lat pod-' 
halańskiej sztuki Ludowej", obrazującą rozwój 
sztuki ludowej w tym okresie, we wszystkich jej; 
dziedzinach. 

Wśród eskponatów zwracają przede wszyst- į 
kim uwagę koronki ze szkoły koronkarskiej w 
Zakopanem, oraz piękne kilimy czorsztyńskie. 


* * 


Wydział kulturalno-oświatowy KCZZ oraz 
Fundusz Wczasów zorganizowały szereg zespo- | 
lów artystycznych, które będą urządzały impre- 
zy w domach odpoczynkowych, oraz tworzyły tea 
try robotnicze. 


* 


T R WB 


W Bydgoszczy odkryto szereg pamiątkowych 
tablic uratowanych przed zniszczeniem przez 0- 
kupantów. Między innymi odnaleziono brązowe 
plakiety z portretami królów Stefana Batorego i 
Jana Sobieskiego pamiątkową tablicę dziesięcio- 
lecia zajęcia Bydgoszczy przez wojsko polskie, 


[| 


oraz plytę marmurową 
Wielkopolskiego. 


z grobu Powsłańca 


5 kd 
W ubiegłym roku szkolnym na wybrzeżu 


czynnych było 920 szkół różnych typów do któ- 


rych uczęszczało około 99000 dzieci i młodzieży. 
* * * 


W Państwowym Technikum w Bytomiu 
kształci się w bieżącym roku około 1100 słu- 
chaćzy, reprezentujących 116 zakłądów przemy- 
słowych, pochodzących z całej Polski, 

W połowie bm. ukończą Technikum pierwsi 
absolwenci wszystkich wydziałów, 

Lód * * 


W ministerstwie kinematografii w Moskwie 
odbył się pokaz filmów polskich, produkcji „Film 
Polski", Między innymi wyświetlano film o Łodzi 
z czasów okupacj oraz o ziemiach zachodnich. 

Filmy te będą wyświetlane na ekranach kin 
radzieckich. 


20 zł, za kg. „A my też coś zarobić 
musimy proszę panil 

Na tym jednak nle wyczerpuje się 
sprawa ceny chieba, 

Na osłałtnim zebraniu Komisji Kon- 
troli Cen, piekarze zobowiązali się 
sprzedawać kilogram chleba w tej ce 
nie w jakiej kształtować się bęazię 
cena kilograma mąki, 

To oświadczenie było podstawą do 
wyznaczenia obowiązującej obecnie 
ceny chlaha. W międzyczasie muka 
połaniała 1 obecnie 100 kg, mąki kosz 
tuje 1.800 zł. Chleb więc powinienby 
połanieć do zł. 18-iu w sprzedaży de- 
talicznej. Państwowa Centrala Han- 
dlowa przystąpiła obecnie do sprze» 
daży chleba w hurcie w cenie 18 zł. 
za kilogram — należy przypuszcząć, 
że zrobi na łej sprzedaży nie najgor- 
sze interesy — skoro w tej chwili (w 
myśl oświadczenia piekarzy na wy- 
żej wymienionej konierencji) i chleb 
w  fzedoży detalicznej też powinien 
by już być sprzedawany po tej cenie, 
Wprawdzie „jedna jaskółka nie robi 
wiosny” ale akcje jaka zapoczątko- 
wała Państwowa Centrala Handlowa 
nie powinna pozostać bez echa. — 
Chleb powinien połunieć i dążyć by 
należało do uregulowania tej sprawy 
jak najprędzej. 

Zboże tanieje, mąka staniała, a 
chleb wciąż po 20zł. i to kiepski, 
Czas, aby w te sprawy wejrzała Ko- 
misja Specjalna i Związki Zawodowe. 

Co do ceny mąki, która zbyt mocno 
odbiega od ceny zboża to sprawą tą 
zajmiemy się w czasie najbliższym 
gruntownie. Ale już dzisiaj możemy 
stwierdzić, że istnieje tu dysproporcja 
cen. 


Irena Kawczakowa 
WUW 


|Nie chca sztandaru 


od zdrajców 

Żołnierze 16 Kotobrzeskiego Pułku Piecho» 
ty w Krakowie, odmówili przyjęcia sztandaru, 
który otrzymać mieli z rqk społeczeństwa 
krakowskiego. Decyzję swoją żołnięrze uza- 
sadnili tym, że część społeczeństwa krakow- 
skiego zhańbiła się — odpowiadając „nie 
na trzecie pytanie. 


W związku z tym zwołano na dziedzińcu 
koszarowym zebranie żołnierzy, na które 
przybyli przedstawiciele demokratycznych 
partii politycznych i związków zawodowych, 
W przemówieniach swych prosili oni żołnie- 
rzy, aby przyjęli sztandar pułkowy od tej 
części społeczeństwa, którą wykazała zro. 
zumienie dla podstawowych zagadnień bytu 
państwowego, a więc robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej, skupionych w obo» 
zie demokratycznym. / 

W odpowiedzi przedstawiciele żołnierzy 
wyrazili zgodę na przyjęcie sztandaru z rąk 
tych, którzy odgrodzili się stanowczo od nKId* 
kowskich Polaków", 


z 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU 

Wojewódzki Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w Ło- 
dzi, wzywa wszystkich swoich członków da 
zgłaszania się w sekretariacie po zaproszenia 
na uroczystość poświęcenia Í wręczenia sztan- 
eri Zgłoszenia przyjmowane są od dnia 17 
m. 


GEOS ROBOTNICZY 
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ace sympiomy 


Czy hierarchia kościelna chce walki z ohozem demokratycznym? 


Jednym z pozytywnych momentów do 
tychczasowego rozwoju wypadków w 
Polsce było normalne kształtowanie Się 
stosunków na odcinku religijnym. Nie- 
wątpliwie było to w bardzo dużej mie- 
rze zasługą obozu demokratycznego. 
Obóz demokratyczny jest, jeśli idzie 
o szereg jego czołowych stronnictw, nie 
wątpliwie obozem o światopoglądzie la- 
iekim. W poszczególnych ogniwach obo 
zu demokratycznego istnieją silne tra- 


dycje antyklerykalne pochodzące 
z czasów, kiedy  herarchią koš- 
cielna prowadziła aktywną walkę 


zrodzącym się duchem robotniczym i 
chłopskim. Mimo to obóz demokratycz- 
ny, od pierwszej chwili objęcia władzy 
w państwie, unikał starannie wszystkie 
go, co mogło mieć charakter aktu skie- 
rowanego przeciwku Kościołowi, co mog 
ło dać powód do przeciwstawienia Koś- 
cioła — demokratycznemu państwu. 

Jeszcze w Lublinie reaktywowany zo 
ståt Uniwersytet Katolicki—mimo, że 
kwestia celowości istnienia wyznanio- 
wych wyższych uczelni — poza wydzia 
łami teologicznymi — jest sprawą co 
najmniej sporną. Obóz demokratyczny 
przyszedł tu do porządku dziennego nad 
zastrzeżeniami, wysuwanymi przeciw- 
ko temu reaktywowaniu przez koła po- 
stępowęj inteligencji. Przeszedł, kieru- 
jąc się zarówno interesami kultury na- 
rodowej, które wymagały w tym okre- 
się uruchomienia każdej w ogóle dają- 
cej Się uaktywnić instytucji naukowej, 
jak i interesami utrzymania pokoju 
wewnętrznego na odcinku religijnym, 
nie zaostrzania stosunków z Kościołem. 

Tak samo jeszeze w Lublinie, przy 
uchwalaniu reformy rolnej, wyjęto 
spod działania dekretu ziemie, należące 
do Kościoła. Wyjęto — wbrew protes- 
tom radykalnych elementów  chłops- 
kich, kierując się jedynym tylko 
zasadniczym celem: nienarusza- 
nia, bez uzgodnienia z hierarchią, koś- 
eielnego stanu posiadania, zachowania 
spokoju wewnętrznego na odcinku re- 
ligijnym. Równolegle z rozbudowa ca- 
łej prasy polskiej powstały i rozwijały 
się czasopisma katolickie. Prasa kato- 
licka nie spotykała żadnych ograniczeń 
i dziś reprezentowana jest przez dużą 
ilość pozycji wydawniczych. 

Kiedy rozpoczęła się ofensywazimo- 
wa, kiedy nastąpiło wyzwolenie całego 
naszego kraju, kiedy wyzwolone zosta- 
ły ziemie zachodnie, na których, w 
odróżnieniu od dawnej Generalnej Gu- 
bernii, Kościół i duchowieństwo polskie 
byty brutalnie prześladowane przez oku 
panta — obóz demokratyczny stał się 
tym właśnie czynnikiem, który przywró 
cił cały przedwojenny stan posiadania 
Kościoła i duchowieństwa polskiego. 

Na terenie wyzwolonego kraju obóz de 
mokratyczny ściśle przestrzegał posza- 
nowania praw Kościoła, poszanowania 
nczuć religijnych wierzących. Jest fak- 
tem niewątpliwym, że dwa lata rządów 
obozu demokratycznego w Polsce były 
okresem wolnym niemal całkowicie od 
tarć religijnych, od tarć pomiędzy Koś- 
ciołem a państwem. 

Kiedy polityka Watykanu w okresie 
wojennym i powojennym zmusiła Rząd 
Rzeczypospolitej do zawieszenia waż- 
ności konkordatn, kiedy, wykonując 
program wszystkich bez wyjątku ugru- 
powań postępowych, obóz demokratycz- 
ny w Polsce wprowadził Urzędy Stanu 
Cywilnego — to wszystko to dokonało 


się z maksymalnym unikaniem jakich- | 


kolwiek akcentów antykościelnych, ja- 
kichkolwiek tendencji do walki z ducho- 
wieństwem czy z Kościołem. 

Ta polityka obozu demokratycznego 
nie była wynikiem jakiegoś chwilowego 
oportunizmnu. Wynikała ona z zasadni- 


nia drobniejszych incydentów, polityki 
szukania współpracy z Kościołem, 

Wiemy, że poważną część kleru kato- 
lickiego w Polsce, że nawet szereg przed 
stawicieli hierarchii posiadał zrozumie 
nie dla naszej polityki, że nawet we 
wpływowych kotach istniała gdzienieg- 
dzie tendencja do—co najmniej ustale- 
nia „modus vivendi“ z obozem demokra 
tycznym. Ale oficjalne przedstawicielst 
wo Kościoła nie zdobyło się na stanow- 
cze podejście do rozmów. W każdym ra- 
zie — nie odrzucało ich równieź w zasa- 
dzie i, co najważniejsze „zachowując re- 
zerwę, zachowywało ją w stosunku do 
całości życia politycznego w Polsce. To 
stwarzało warunki kontynuacji dla do- 
tychczasowej polityki obozu demokra- 
tycznego, dla milczącego bodaj, zaak- 
ceptowania stanu istniejącego jako „mo 
dus vivendi“. 

Niestety, ostatnie tygodnie przynios- 


cych, jak i ludzi o światopoglądzie 
świeckim, zarówno spirytualistów jak 
i materialistów. Uważamy, że zasadni- 
czą tendencją polityki polskiej, powin- 
no być wysuwanie tego, co nas łączy, 
a unikanie, odsuwanie na dalszy plan 
tego, co nas dzieli, gdyż losy narodu 
losy Polski zależą od tego, czy potrafi- 
my porozumieć się, stworzyć jedność 
narodu dla obndowy kraju, dla założe- 
nia fundamentów i wzniesienia- gma 
chu niepodległej i silnej Polski Ludowej 
W imię tej zasadniczej koncepcji wal 
czyliśmy przeciwko wszystkim, którzy 
chcieli, przy okazji takich czy innych 
mniej szczęśliwych pociągnięć poszcze- 
gólnych dygnitarzy kościelnych, podej- 
mować atak na Kościół. W imię tej za- 
sadniczej koncepcji woleliśmy pomijać 
milezeniem zachowanie się w okresie oku 
pacji tych czy innych przedstawieieli 
; Kościoła, pron spa teeh; aa nie 
(zawsze potrafili stanąć w swych sto- ; : 9 Š 
! SAkAOh 6 RowókEdke Y tym poziomie | ły tu poważne zmiany. Wszystko świad- 
| co ksiądz kard. Sapieha i nie zawsze po | CZY o tym, że pewne wpływowe koła he 
| trafili się zdobyć na męczeńską wytrwa | rarchii kościelnej postanowiły zmienić 
| łość setek duchownych—więżniów Maut | politykę., przejść do ataku przeciwko 
| hansen, Dachau, czy Oświęcimia. W |obozowi demokratycznemu, wmieszać 
limia tej zasadniczej koncepcji broniliś- | się czynnie do życia politycznego kra- 
my polityki poszanowania pozycji Koś-| ju. 
| ciota, polityki unikania wszelkich zatar| Bezpośrednio przed referendum z po- 
| gów z Kościołem, polityki przemilcza- lecenia ks. Prymasa odczytano w kościa 
Í HPPEPANEPEIETEEETRE A E E NNA A AN R E O TET 


czyli o pewnej ankiecie w amerykańskiej armii okupacyjnej 


Przysłowie mówi: „Z kim przestajesz ta-! widać zmian w umysłowości Niemców, na- 
kim się stajesz“. Da się to zastosować do ? tomiast widać zmiany w umysłowości Ame- 
żołnierzy amerykańskich, przebywających | rykam. Jasno, że praca nad wychowaniem 
w Niemczech. Tylko niestety hitlerowcy rej demokratycznym społeczeństwa niemieckie- 
staja się lepsi, natomiast Amerykanie uczą ! go jest niedostateczna, 
sią od Niemców. || A praca ta, to moralne rozbrojenie, jest 

Holenderskie biuro informacyjne w St.j bodaj nie mniej ważna od militarnego roz- 
Zjednoczonych przeprowadziło niedawno an-; brojenia. Jeśli dziś nie uda się zmienić świa- 
kiety wśród żołnierzy amerykańskiej armii | topoglądu Niemców, jeśll nie uda się wy- 
okupacyjnej. W ankiecie był cały szeręg py- korzenić nienawiści do innych narodów i 
tañ, tyczących Niemiec, hitleryzmu 1 t. d.| żądzy wojny, to nie pomoże zniszczenie fab- 
Oto kilka cyfr: ;ryk wojennych. Fabryki można odbudować. 


157 prow: merykańskich anien zważa, ! Jeśli natomiast Narody Zjednoczone potra- 


A -| fiq pracą wychowawczo - polityczną zmienić 
a W Raw Ch BY OR | do gruntu pojęcia Niemców i przekonać ich, 
i vd : że jedynie przy przyjaznej współptacy z in- 


28 proc. zgadza się z przyczynami rozpo- i nymi narodami możliwe jest ich istnienie, to 
częcia wojny przez Niemcy. : 


i wówczas Niemcom nie przyjdzie do głowy 

29 proc, stwierdza, że po osobistym poz- jį myśl, by odbudowywać zniszczory przemysł 
naniu Niemców, lepiej odnosi się do nich, a; wojenny. 

30 proc. żołnierzy woli Niemcóv* niż Fran- į Tylko, że do tego potrzeba nie pięciu— 
cuzów lub Anglików. | piesci, a czterdziestu lub pięćdziesięciu 

51 proc. Amerykan jest zdania, iż Hitler | lat pracy. I to nie byle jakiej, a głęboko uję- 
zrobił wiele dobrego dla Niemiec do 1939 r. | tej pracy wychowawczo - politycznej, 

Ten poważny odsetek armii okupacyjnej, Trzeba przede wszystkim, by żołnierze ar- 
jprzychylnie usposobiony do hitleryzmu i do | mii okupacyjnych byli propagatorami idei 
| Niemców jest zatrważający. demokratycznych, a nie materiałem do przej- 
| Cóż jest warta cała praca nad demokra- | mowania poglądów hi'lsrowskich. 
| tyzacją Niemiec, jeśli po roku okupacji nie J: FUCHS 


ilmów rocznie 


wyświetlać bedą ekrany radzieckie 


Sto ' h f 
DLO ROWYC 
Filmy radzieckie już na wiele lat przed |oraz w dalszym ciągu będą prowadzone badania 


wojną cieszyły się ogromnym powodzeniem nie-|i prace eksperymentalne nad filmem telewizyj- 
mal w całej Europie, dzięki niebanalnym tema- | nym. 
tom, pięknym zdjęciom i znakomitym aktorom, Tak szeroko zakreślony plan, przewidujący 
nawet w drobnych rolach epizodycznych. jroczną produkcję około stu filmów pelnometra- 
Podziwialiśmy je na naszych ekranach do | żowych, wymaga odpowiedniej ilości scenariu- 
czasu, gdy obłędna polityka sanacyjna dopro- |szy, reżyserów, aktorów, operatorów, atelienrs 
wadziła do zerwania polsko -radzieckiej umowy | oraz kin, nie mówiąc naturalnie o surowcach. 
' filmowej. Literaci i pisarze radziecey mają dostarczyć 
Straszliwa wojna siłą rzeczy zahamowała |rocznie do 400 scenariuszy. Centralna wytwór- 
dalszy rozwój kinematografi radzieckiej, a włas- | nia filmowa „Mosfilm* będzie mogła nakręcić 
|ciwie skierowała ją wyłącznie na tory zj kr 40 obrazów -rocznie. Inne wytwórnie w kra- 
gandy i zdjęć dokumentalnych. ju będą przebudowane i rozszerzone. 
| Obecnie w całym życu artystycznym Zwiąa- Instytut filmowy w Moskwie wykształci w 
ku Radzieckiego rozpoczął się okres renesansu | ciągu pięciu lat około 400 aktorów, reżyserów, 
powojennego. operatorów 1 in., zaś szkoły filmowe przy wy- 
Rada Najwyższa ZSRR zatwierdziła pięcio- |twórniach również około 400 młodych aktorów. 


l 


łach list Ojca Świętego, pisany jeszcza 
w styczniu b. r. Jeśli list ten mógł tak 
długo leżeć w kancelariach Episkopatu; 
to trudno powiedzieć, jaka mogła być 
kościelna, religijna racją publikowania 
go właśnie w tej formie i właśnie w tej 
chwili. Mogła istnieć tylko racja poli- 
tyczna, racja pomocy blokowi reakcji w 
jego kampanii referendalnej. 

To przypuszczenie potwierdzają wia 
domości z terenu. Jest faktem, że w wo4 
jewodztwie krakowskim, poznańskim, 
pomorskim — cytujemy tylko te z któ- 
rych posiadamy nie ulegających watpli 
wości raporty — znaczna cześć dacho« 
wieństwa, a przede wszystkim całe du- 
chowieństwo zakonne zamieniło się w 
agitatorów politycznych, nadużywają» 
cych kazalnicy, a szczególnie konfesjo= 
nału dla kampanii za dwoma lub trze- 
ma „Nie“. Faktem jest, że w Krakowie 

zakony demonstracyjnie głosowały 3 
razy „Nie“. Trudno przypuścić, by zja- 
wisko tak masowe mogło mieć miejsce 
bez zachęty pewnych władz naczelnych, 
zwłaszcza, że na taką zachętę wskazu- 
je szereg okoliczności ubocznych. 


Ostatnie dni przyniosły nam nowy, 
fakt: wywiad ks, Prymasa Hlonda, u- 
dzielony dziennikarzom zagranicznym, 
wywiad, który określić trzeba jako jaw= 
ny atak na obóz demokratyczny i jako 
próbę wybielenia pogromu kieleckiego, 
pogromu, który okrył hańbą imie Polski 
przed światem. Ks, kardynał Hlond wy 
stąpił przed dziennikarzami zagranicz- 
nymi jako przedstawiciel określonych 
koncepcji politycznych, które, jak wia- 
domo, zbankrutowały haniebnie w re- 
zultacie referendnm i skazane są nies 
chybnie na zagładę, 

Trudno określić przyczyny, które skło 
niły ks. kardynała do zajęcia takiego 
właśnie stanowiska, Trudno nie zauwa: 
żyć analogii, jaka istnieje pomiędzy je- 
go wystąpieniem a wystapieniami ksią« 
żąt Kościoła we Włoszech i we Francji, 
gdzie również Kościół w chwili najwięk- 
szej gorączki wyborczej wmieszał Big 
bezpośrednio do akcji politycznej, Wia- 
domo, że w obu tych krajach wmiesza- 
nie to było niewątpliwie inspirowane 
przez Watykan, który z dziwnym upo- 
rem usiłuje wiązać Kościół katolicki ze 
wszystkimi przeżytkami faszyzmu i re- 
akcji w Europie. Trudno też nie przy- 
pomnieć, że ta polityka Watykanu da- 
je już pewne owoce, budzące do nowej ak 
tywności prądy antyklerykalne, która 
przycichty nieco w czasie wojny. Trze- 
ba jednak podkreślić, że w obu tych kra 
jach pozycja obozu klerykalnego jest 
korzystniejsza niż w Polsce. Jeśli idzie 
o Włochy, w których Kościół mimó 
wszystko przegrał walkę o monarchie, 
to wieś tamtejsza jest tradycyjną twier 
dzą klerykalizmu, podczas gdy chłop 
polski, choć religijny i wierzący, w po- 
lityce zawsze na ogół wolał się kierować 
świeckim, a nie duchownym rozumem, 
We Francji znów udział lewicowych 
katolików w Ruchu Oporu stworzył im 
poważną pozycję i kontakty w kołach 
demokratycznych, co trudno powie- 
dzieć o ruchu klerykalnym w Polsce. 

Z przykrością wypada nam stwier- 
dzić: wiele symptomów wskazuje na to, 
że część, kto wie, czy nie część miaro. 
dajna, hierarchii kościelnej w Polsce, 
chce porzucić dotychczasowe stanowis- 
ko rezerwy politycznej, chce aktywnie 
ingerować w politykę kraju — ingero- 
wać po stronie bloku reakcji, przeciwko 
obozowi demokratycznemu, budujące- 
mu Polskę Ludowa. 

Chcemy uniknąć zaostrzenia sytu- 
acji, gdyż wiemy, że walka nie wyjdzie 
na pożytek nie tylko Kościołowi, nie tyl 
ko hierarchii kościelnej, ale przede 


czej naszej koneepcji dróg rozwojowych letni plan kinematografii, opracowany przez mi- 
Polski i z zasadniczych naszych zało- Pistra kinematografii I. Bolszakowa. Budżet usta- 
żeń ideowych ' : lono na 500 milionów rubli. 
Wi Üg PE - z | Przede wszystkim będą produkowane filmy, 
„IECZYUSMY 7 „WIERZY my nadal, że Za- |osnute na życiu, pracy i walce narodów radziec- 
dania, jakie stoją dziś przed narodem kich z okresu rewolucji, pokoju i wojny. 
polskim, są tego rodzaju i tej wielkości, Drugą grupę stanowią filmy o wielkich uczo- 
że wymagają zespolenia sił wszystkich | nych radzieckich, jak Pawłow, Mendelejew, Mi- 
ludzi dobrej woli, wszystkich Polaków, | czurin, Łomonosow i inni. , 
którym drogie są losy kraju. Sadzimy,| Specjalny cykl poświęcony zostanie walkom 
że zadanią te zagospodarowanie ziem i hat Rze z Je 1 dalia najeżdzcą 
m S _|i historii strategii sowieckiej. 
o ostówta dona st 2 eny: Pol | Jeśli chodzi o filmy „lżejsze“ — reprezen- 
„1. przezwyciężenie straszliwego POWO- towana będzie wydajnie komedia muzyczna, 
iennego kryzysu moralnego, moga i po- ; 
Winny zespolić przy wspólnej pracy nad 


joraz obrazy psychologiczne. 
b $ W najbliższych. latach wyprodukowanych zo- 
ch rozwiązaniem zarówno ludzi wierzą stanie szereg filmów kolorowych i plastycznych, 


Produkcja taśmy filmowej ze 150 mil. m 
w roku ubiegłym, wzrośnie do 370 mil. m co 
pozwoli na sporządzenie 1000—1200 kopii każ- 


wszystkim Polsce. l 
Ale zdajemy sobie sprawę, że zaczep- 


dego filmu, dzięki czemu ilość kopii filmów 


pełnometrażowych wzrośnie z 30.000 obecnych 


do 105 tysięcy w r. 1950. 

W roku 1940 w Związku Radzieckim było 
28.000 kin, z czego przeszło 15 tysięcy zostało 
zniszczonych podczas wojny. Do końca bieżące- 
go roku uruchomionych zostanie 46.700 kin 
stałych, 30 procent wszystkich gmin wiejskich 
będzie posiadało własne kina, inne gminy ob- 
służą kina ruchome. 

Po wprowadzeniu w życie całego planu, 
ilość pracowników kinematograficznych wzro» 
śnie z 88 tysięcy do 178.000 w roku 1950. 

W. 


o 


na postawa niektórych przedstawicieli 
hierarchii kościelnej musi wywołać re- 
akcję ze strony obozu demokracji. Obóz 
demokracji wygrał już batalię o więk- 
szość narodui ks. Prymas Hlond nie 
zmieni swą ingeracja tego oczywistega 
już dzisiaj stanu rzeczy. A walka? Wal- 
ka może poważnie podkopać niektóre 
pozycje Kościoła. 

Czy zrozumienie tego podstawowego 
aktn zwycięży w kołach wysokiej hie 


R. Eysiak 


rarchit naszego Kościoła? 
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Boniosie wystapienie Ministra Przessujsłuu tow. Klimca ma iy 
Ogólnopolskim Kongresie Rzemiosřa w Bydgoszczy 


Rozwój przemysłu nie stoi w sprzeczności | w planie inwestycyjnym zostonie przychył: 


W dniu 14 lipca rozpoczął swa obrady w 
Bydgoszczy pierwszy po wojnie, a czwarty z 
kolei Ogólnopolski Kongres Rzemiosla, Dzień 
ten stał się wielką maniłestacją rzemiosła 
polskiego tym bardziej, że Kongres połączo- 
ny został z otwarciem Pomorskiej Wystawy 
Przemysłu, Rzemiosła i Handlu, zorganizowa- 
nej w ramach uroczystości jubileuszowych 
600-lecia miasta Bydgoszczy. 


W godzinach rannych ulicami miasta ude- 
korowanymi ilagami państwowymi przeciąg- 
naqt olbrzymi pochód, składający się z około 
7.000 uczestników Zjazdu. Przybyli reprezen- 
tanci Rządu z ministrem Przemysłu ob. Min- 
cem na czele, w otoczeniu przedstawicieli 
władz miejsowych i wojska polskiego, ode- 
brali wielką defiladę rzemiosła, reprezento- 
wanego przez wszystkie dzielnice kraju. 

Otwarcia Kongresu dokonał prezes Po- 
morskiej Izby Rzemieślniczej ob. Godex, wi- 
tając przybyłych na obrady gości z ministrem 
Przemysłu ob. Mincem na czele. 

Dłuższy referat programowy wygłosił pre- 
zes Urzędującej Izby Rzemieślniczej w War- 
szawie ob. Sadłowski. Mówca zaznaczył, że 
rezolucje powzięte na Kongresie pow 'rnv 
uwzględnić odbudowę zrujnowanego przez 
wojnę rzemiosła i doprowadzenie warsztatów 
do stanu największej wydajności. Straty po- 
niesione przez rzemiosło w okresie wojennym 
są szczególnie duże; straty osobowe wyno- 
szą około 62 proc. stanu przedwojennego, 
rzeczowe zaś 51 proc. 

Mówca wysunął w przemówieniu swym 
szereg postulatów, stając na stanowisku, iż 
prezesi Izb powinni być wybierani, a nie jak 
dotychczas, mianowani przez czynniki Izq- 
dowe. Wskazane byłoby opracowanie zasad 
ordynacji wyborczej do Izb Rzemieślniczych. 
Jako następny postulat mówca wysunął u- 
masowienie cechów rzemieślniczych, wycho- 
dząc z zasady, że nie wolno wykonywać 
rzemiosła, jeśli się nie jest członkiem cechu. 
Państwo winno sprawować nadzór nad ce- 
chami przez Izby Rzemieślnicze. Mówca po- 
ruszył również sprawy szkoleniowe, wskazu- 
jąc na konieczność zwiększenia liczby war- 
sztatów rzemieślniczych, szczególnie na Zie- 
miach Odzyskanych. W okresie 5 lat powin- 
niśmy wyszkolić około miliona  rzemieślni- 
ków, w tym do stopnia mistrzowskiego 250 
tys. osób. Prezes Sadłowski stwierdził z ubo- 
lewaniem, że rzemiosło zostało pominięte w 
państwowym planie inwestycyjnym 1 przy 
podziale kredytów inwestycyjnych na bie- 
żący rok, wnosząc postulat o naprawienie 
tego błędu, gdyż rzemiosło pragnie być 
wciągnięte w orbitę gospodarki planowej 
państwa. Na zakończenie mówca zwrócił się 
z upelem do Rządu o przychylnę ustosunko- 
wanie sią do rezolucyj, uchwalonych przez 
Kongres. 

Po przemówieniu prezesa 
głos zabrał Minister Przemysłu Hilary Minc. 
Minister na wstępie powitał Kongres w imie- 
niu Prezydenta Krajowej Rady Narodowej, 
prezesa Rady Ministrów i własnym, życząc 


zebranym owocnej i skutecznej pracy, Przy- chłopcy powiesili 


aroslaw Hasek 


a 


L 


Sadłowskiego | 


bycie delegatów Rządu — mówił minister 
Minc — jest widomym przejawem, że Rząd 
uważa zagadnienie rzemiosła za jedno z 
centralnych zagadnień gospodarki polskiej, 
W nowym życiu gospodarczym Polski mamy 
do czynienia z dwoma wielkimi masywami 
ludzi pracy — ludźmi przemysłu I rzemiosła. 
W liczebności swej te dwa masywy zbliżają 
się do siebie. Dlatego też wielki plan odbu-; 
dowy Polski bez uwzględnienia odbudowy i 
i rozbudowy rzemiosła byłby płynny | 
1 utopijny, tym więcej, że inwestycje włożo-: 
ne w rzemiosło najprędzej i najmniejszym ; 
nakładem kosztów dają efekt. 

Przed wojną aksjomatem było poj' cie, iż; 
rozwój przemysłu oznacza, zanikanie rze: 
miosła. Dzisiaj, wobec wielkich przemian de- , 
mokratycznych i nowej struktury gospodar- ; 
czej państwa — aksjomat ten, słuszny przed | 
wojną, został przekieślony. 


i 


Członkowie amerykańskich komisji | 
|specjalnych, badających wpływ hi-; 
tleryzmu na dusze młodzieży niemiec jį 
kiej, załamują ręce z rozpaczy. Wizy- i 
tują szkoły, rimnazja i uniwersytety i 
niemieckie i stwierdzają wszędzie, że | 
faszyzm wrył się głęboko w umysły 
młodych Niemców. Wszędzie, nawet! 
najmniejsze dzieci — pozdrawiają się | 
jeszcze podniesieniem ręki i okrzy- 
|kiem „Heil Hitler", wszędzie wierzą 
że Hitler tylko „ukrył się”, i że już 
wkrótce stanie się cud, a partia hitle- 
rowska wróci wkrótce do władzy. 
Nauczycielstwo uczy po staremu z 


hitlerowskich podręczników, mimo 
wszelakich zakazów, które istnieją 
tylko na papierze. 

W braku nowych, „demokratycz- 


nych” książek szkolnych — postano- 
wiono prowadzić naukę za. pomocą 
radia, lecz w większości wypadków 
głośniki zostają rozbite za „kłamstwa 
pod adresem Hitlera”. 

Młodzież hitlerowska jest nadal 
bezczelna i cyniczna. Wszystko co 
nie zgadza się z duchem faszyzmu 
| jest dla niej tylko kłamstwem i wrogą 
| propagandą. Hitler pozostał dla nich 
| nadal bogiem! — pisze członek komi- 
sji kontroli szkół niemieckich Frank 
| Heard. 

Ulice miast niemieckich są pełne 
(młodocianych włóczęgów i zbrodnia- 
rzy. O ile nie mogą uśmiercić żołnie- 
rza okupacyjnego — to okradają go. 
Zdarzył się wypadek, że ci młodzi 
uroczyście psa, 
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podczas wojny światowej 


Ostatnimi czasy saper Wodiczka| 


stary wyga i wyżeracz, wdzięczył 
sią do niej, prowadził ewidencję 
wszystkich marszkompanii opuszcza- 
jących obóz, chodził po jednorocznych 
ochotnikach, przypominał im długi i 
w ogóle troszczył się, aby w zgiełku 
wojennym żaden z nich nie odjechał, 
nie zapłaciwszy Rużence, co jej się 
należało. 

— Dokąd właściwie idziesz? — za- 
pytał stary saper Wodiczka, 

— To sekret—odpowiedział Szwejk, 
ale tobie staremu koledze powiem. 

Opowiedział o wszystkim szczegó- 
łowo, poczem Wodiczka oświadczył 
że jako stary saper nie może opuścić 
dobrego towarzysza i że pójdą oddać 
list razem. 

Czas upływał im bardzo mile na 
rozmowie o dawnych, dobrych cza- 
sach, a gdy po godzinie dwunastej 
wyszli spod „Czarnego Baranka“, 
wszystko na świecie wydawało im się 
ogromnie prostym i łatwym. 


Prócz tego nie ulegało dla nich naj- 
mniejszej wątpliwości, że nikogo się 
nie boją. Wodiczka przez całą drogę 
na Szoprynyi utczę numer szesnasty 
przejawiał ogromną nienawiść do Ma 
dziarów i bezustannie opowiadał, że 
bije się z nimi, gdziekolwiek ich na- 
potka, i że biłby się jeszcze częściej, 
ale to i owo mu czasem przeszkodziło 

— Razu pewnego złapałem takiego 
łobuza madziarskiego za kark i trzy- 
mam. Było to w Pausdorfie, dokąd 
poszliśmy my saperzy na wino. Więc 
go trzymam za kark i chcę mu dać 
pochwą od bagnetu po jego baranim 
łbie, a było ciemno, bo zaraz jak tyl- 
ko się zaczęło, puściliśmy flaszeczkę 
w wiszącą lampę, a ten zaczyna na 
mnie wrzeszczeć: z 

— Antek — powiada — co ty? Prze 
cież to ja, Purkrabek, z szesnastego 
landwety! 

— O mały figiel bylbym się grubo 
pomylił. Ale wynagrodziliśmy to in- 
nym łobuzom madziarskim nad jezio- 


z rozwojem rzemiosła, wprost przeciwnie, 102- 
wój przemysłu musi wywołać rozwój rze- 
miosła. 

W nowym ustroju ekonomicznym — pod- 
kreśla minister — odbudowa i rozbudowa 
Polski będzie się opierać na rozwoju silnego 
przemysłu i silnego rzemiosła. Minister do- 
cenia rolę cechów w życiu organizacyjnym 
rzemiosła. Stara forma cechowa może być 
uzupełniona nową i żywotną treścią. 

Poruszając sprawę wyborów do Izb Rze- 
mieślniczych, minister wyraził przekonanie, 
iż sytuacja dojrzała do tego, że kwestii wy- 
borów nie należy na zbyt długo odkładać. 
Minister,uważa, że wyniki wyborów potwier- 
dzą pełną polityczną i gospodarczą dojrza- 
łość rzemiosła polskiego. 

Z kolel minister Minc zapowiedział, że za- 
gadnienie uzupełnienia sum dla rzemiosła 


skradzionego oficerowi amerykańskie 
mu, według wszelkich prawideł ka- 
towskiego kunsztu, i pod szubienicą 
umieścili napis „Dziś powiesiiiśmy 
psa — jutro powiesimy jego właści- 
ciela". Wątrobę psa — posłali właś- 
cicielówi z adnotacją, — „żeby ją so- 


bie zjadł i żeby od niej zdechł jak 
najprędzej”? 

— Takie fakty są typowe dla men- 
talności młodych hitlerowców — pi- 
sze inny członek wspomnianej wyżej 
Komisji — Henry Fraenkel. 


Policja okupacyjna nie może sobie 
dać rady z bandami młodych hitle- 
rowców, którzy w zacisznych lasach 
i gajach ćwiczą się dla celów rewan- 
żu. Byli oficerowie 55 i Gestapo — 
prowadzą dalej naukę strzelania i stra 
tegii wojskowej. Były wypadki, że 
chłopcy przeznaczeni do pasenia 
alianckich koni wojskowych powy- 
kłuwali koniom oczy i porozcinali 
brzuchy a potem „zbiegli w niewia- 
domym kierunku”. 

„Faszyzm żyje w młodym pokole- 
niu niemieckim, które cieszyło się 
szczególną opieką Hitlera i jego ban- 
dy. Trzeba się zabrać na serio, do 
przestawienia tej młodzieży na inne 
kategorie myślenia, skończyć jak naj- 
szybciej z pobłażanfem i karygodną 
litością, bo hordy nowych „zdo- 
bywców” świata, nowych budewni- 
czych krematoriów i obozów koncen- 
tracyjnych rosną i hulają po amery- 
kańskiej i angielskiej strefie okupacji! 

Jeżeli się nie wyda tej zarazie wal- 


rem Nyzederskim, na które poszliśmy 
przed trzema tygodniami popatrzeć. 
W jakiejś wiosce rezyduje tam hon- 
wedzki oddział karabinów maszyno- 
wych, a my weszliśmy przypadkowo 
do karczmy, gdzie to honwedy jak 
wściekłe tańcowali swego czardasza. 
Rozdzierało to pyski od jednego ucha 
do drugiego: „Uram, uram, biro u- 
ram”, albo „lanjo, lanjok, lanjok a 
fabuła”, Siadamy tedy naprzeciwko 
nich i kładziemy sobie pochewki od 
bagnetów na stole. My wam tu zaraz 
damy „lanjok”, wy pieskie syny! — 
powiadamy sobie, a niejaki Mej- 
strzyk, który miał łapy jak niedź- 
wiedź, mruanął na nas, że pójdzie po- 
tańcować i zabierze któremu z tych 


drabów dziewczynę, a trzeba ci wie- | 


dzieć, że dziewczyny tam były palusz 
ki lizać: łydziate takie, 
piersiste. A gdy się te łobuzy madziar 
skie do nich w tańcu przyciskały, to 
było widać, że piersi tych dziewczyn 
są twarde, pełne, solidne, i że im sięj 
te karesy taneczne podobają, jednym 
słowem umiały ocenić przyjemność 
tłoku. Więc ten Mejstrzyk skoczył 
żwawiutko i najładniejszą dziewusz- 
kę zabiera bez ceremonii jakiemuś 
honwedowi. Ten na niego z pyskiem, 
Mejstrzyk dał mu zaraz porządnie. w 
łeb, aż się Madziar nogami zakrył a 


biedrzasie, | 


nie rozważone, co spotkało się z burzliwymi 
oklaskami zebranych 

. Następnie minister Minc omówił zagadnie- 
| nie inicjatywy prywatnej, która wymaga sta- 
łej opieki i czujności czynników rządowych, 
Obecnie w sterach rządowych rozważana 
jest kwestia stworzenia w Ministerstwie 
| Przemysłu podsekretariatu stanu dla spraw 
| inicjatywy prywatnej (burzliwe oklaski). Do- 
brze by było, gdyby stanowisko to zostało 
obsadzone przez człowieka ze świata rze- 
mieślniczego (oklaski). 


Przed rzemiosłem polskim — zakończył 
minister — stoją wielkie perspektywy TOZ- 
woju. 


Przemówieniem ministra Minca, nagrodzo- 
nym burzliwymi oklaskami, zakończył się 
pierwszy dzień obrad. 
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Zdziczenie niemieckich wyrostków 


ki stanowczej, jeżeli nie wypoli się go 
rącym żelazem tej zarazy  hitlerow- 
skiego barbarzyństwa, to za lat nie- 
wiele ludzkość może się jeszcze Iaz 
przebudzić! 

Ale to,przebudzenie będzie koszto- 
wać jeszcze więcej milionów istnień 
ludzkich, niż to było dotychczas! 

Tak ostrzega swój rząd — amery- 
kański nuuczyciel gimnazjalny Syd- 
ney Webb w alarmującym artykule, 

Rud. 
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IMPORT BYDŁA ZE SZWECJI 


W listopadzie ub. r. Ministerstwo Rolnictwa 
i R. R. przystąpiło do zakupu bydła rasy nizinnej 
czarno-białej w Szwecji. Zakup przeprowadzane 
całą zimę, a transporty wysyłano natychmiast 
do Polski. Były to jałowice cielne w wieku 2 
do 4 lat i buhaje w wieku od 1 do półtora roku. 
Początkowo zakupiono 1057 sztuk, łącznie jało- 
wie i buhai, a następnie wykorzystując niższa 
ceny, w okresie zimowym zakupiono dodatkowa 
360 sztuk. Następrą umowę zawarto na początku 
kwietnia rb. na 1500 sztuk jałowiec cielnych 1 
młodych buhai, które przybędą do końca lipca 
rb. Jednocześnie uzyskano zezwolenie rządu 
szwedzkiego na zakup dalszych 800 sztuk bydła 
tej samej rasy. Praktycznie biorąc zakup trwa 
od jesieni zeszłego roku i obecnie każdego ty- 
godnia przychodzi transport liczący około 180 
sztuk bydła. 


ZĘ 


WCZESNE ŻNIWA W LUBELSZCZYŻNIE 

Według danych Lubelskiej Izby Rolniczej, 
żniwa na terenie woj. lubelskiego rozpoczęły się 
o dwa tygodnie wcześniej niż zazwyczaj. Tak 
wczesne żniwa nie zdarzyły się od 35 lat. Zbiory 
zapowiadają się dobrze i wypadną znacznie le- 
piej niż w roku ubiegłym. Najlepsze zbiory prze- 
widziane są w powiatach: hrubieszowskim, za+ 
mojskim, krasnystawskim i lubelskim. 


i 


my za pochewki. Owinęliśmy rzemie- 
nie ćokoła rak żeby nam bagnety ne 
powypadały i rzuciliśmy się w wir 
tej zabawy a ja objąłem komendą I 
wołam: 

— Winny, niewinny, wal, bracie, 
po kolei! Szło nam jak po maśle. Hon- 
wedy oknem w nogi, a my ich za nóż- 
ki i wciqągamy nazad do sali. Kto nia 
był z naszych, dostał zdrowo. Przyplą 
tał się tam niepotrzebnie ich starosta 
i żandarm, więc też oberwali. Karcz- 
marz też dostai po łbie, bo zaczął po 
| niemiecku urągać, że psujemy zaba- 
|wę. A potem wyłapywaliśmy po wsi 
jeszcze i tych, co się chcieli ukryć 
przed nami. Jednego ich Zugsfuhrera 
znaleźli*my w pewnym  gospodarst- 
wie na samym końcu wsi. Zaszył się 
głęboko w siano, ale na nic mu :sie to 
nie zdało, bo go zdradziła jego wła- 

naq dziewczyna za to, że w karczmie 
tańczył z innq. Zapatrzyła się w na- 
szego Mejstrzyka i zaprowadziła go 
potem w stronę Kiraly Hidy, gdzie 
aod lasem są suszarnie siana. Zawle- 
kła go do jednej z takich suszarń i po 
tem chciała od niego pięć koron, a 
on dał jej po gębie. Dogonił nas już 
koło samego obozu i narzekał sobie: 
myślał, że Madziarki są ognistsze, a 
ta flądra nic, leżała iak pień i ciągle 
tylko szwargotała. fd. c. n.) 


| 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 198 


Ofensywa demokracji 


pozyska cały naród dla budownictwa Polski Ludowej 


Ostateczne wyniki Głosowania Ludo- 
wego ogłoszone niedawno przez General» 
nego Komisarza dla Spraw Głosowania 
Ludowego, stanowią ważny i cenny 
materiai, pozwalający zorientować się 
w nastrojach społeczeństwa i wyciąg- 
nać odpowiednie wnioski dla dalszej 


pracy obozu demokratycznego, dla dal. 
szej pracy nad ostatecznym umocnie- 


niem Polski ludowej. 


Większość narodu jest z nami 


Faktem zasadniczym jest większość 
osiąunięta przez obóz demokratyczny. 
Nawet przy pierwszym pytaniu w Za- 
gadnienin, mogącym się wydawać ra- 
czej podrzędnym. zagadnieniem, przy 
którym glosowanie przeciw, nie naru- 
szało zasadniczych podstaw Polski Lu- 
dowej, przeszto dwie trzecie obywateli 
wypowiedziało się za stanowiskiem blo- 
ku demokratycznego. 

Dwie trzecie narodu — to nie tylko 
prawie cata klasa robotnicza, ale tak- 
że poważne warstwy mieszczańskie, po- 
ważna część inteligencji, wreszcie — 
większość wsi. Te dwie trzecie narodu 
—to nie tylko ostateczne już odrzucenie 
senatu, zadecydowanie, że będziemy wy 
bierać tylko jedną izbę, w zbliżających 
się wyborach do Sejmu Ustawodawcze- 
go. To zarazem gwarancja i zapowiedź 
zwycięstwa w tych wyborach, zapo- 
wiedź, ostatecznej klęski bloku reakcyj- 
no-peeselowskiego, 

Nasza walka o zjednoczenie narodu 
pod sztandarami demokracji polskiej 
odniosła poważne sukcesy. Bez polity- 
ki jedności narodowej, bez takiej poli- 
tyki gospod; irczej, która pozwala znacz- 
nej części warstw pośrednich, przyżączyć 
sie do klasy robotniczej, bez budowania 
jedności narodowej przy codziennej pra 
gy nad takimi zagadnieniami jak spra- 
wa ziem odzyskanych— nie byłaby do 
pomyślenia poważną większość demo- 
kratyczna przy referendum ludowym. 

Ale oszukalibyśmy się sami, gdybyś- 
my zamknęli oczy na niewątpliwe fak- 
ty, gdybyśmy zapomnieli o tych milio- 


nach głosów, które przy referendum 
odpowiedziały „Nie“. Nie osiągnęliśmy 


jeszcze peinej jedności narodowej, nie 
zjednoczyliśmy nawet tych wszystkich, 
których położenie społeczne zbliża do 
nas, pozwala się włączyć w demokra- 
tyczną jedność narodu polskiego, 


Pierwsze „nie“ - wyraz 
legalnej opozycji 


Pierwsza grupa, o której tu trzeba 
mówić — to te miliony z górą głosów, 
które padły tylko na pierwsze „Nie'. 

Trzeba tu powiedzieć jasno: 

czymś innym jest polityk w rodzaju 
p. Mikołajczyka, który nawoływał do 
głosowania „Nie* na pierwsze pytanie, 
czymś innym człowiek, który poszedł 
za jego wezwaniem, 

P; Mikołajczyk zdawał sobie sprawę 
z istotnej treści pierwszego „Nie“. Rozu- 
miał, że rozbija ono jedność demokrae 
ji polskiej. Zdawał sobie sprawę z tego, 
że jest ono wyciągnięciem ręki w stronę 
reakcyjnego podziemia. P, Mikołajczy k 
mówił o jednym „Nie“, ale myślał o na- 
stępnych. Najlepszy dowód, że ani jego 
organ, ani on sum nie zdobyli się do- 
tąd choćby na jedno slowo potępienia 
pod adresem tych, którzy głosowali 
„Nie“ na drugie i trzecie pytanie. 
Dlatego trudno p. Mikołajczyka uwa- 
żać za przedstawiciela tylko pierwsze- 
go „Nie“, za przedstawiciela legalnej o- 
pozycji. P, Mikołajczyk jest szefem blo- 
ku prawicy PSL. z reakcyjnym po dzie- 
miem, jest szefem obozu co najmniej 
dwóch „Nie“, przedstawicielem tej częś 


ci formalnie legalnej opozycji, która 
faktycznie siuży tylko za szyld, za na- 


rzędzie roboty reakcyjnego 


Ale zwykty obywatel 


podz iemia, 


pierwsze py- 


na 


tanie odpow iadając „Nie“, rozumowałt 
inaczej, Nie myślał o powiedzenin „Nic“ 
i na dalsze—gdyby chciat, mogtby był 


to przecież bez trudności uczynić. Zade-; PrZYPA 


monstrowat. że jest niezadowolony 2: 
tych czy innych szczegótów realizacji 


Polski ludowej, Ale równocześnie pod- 
kreslit, głosując „Tak“ na oba dalsze 
pytania, że jes: z za Polską ludową jako 
całością, za Polską bez obszarnictwa, 
i wielkiego kapitatu. 


- 


Dokad bliżej takiemu obywatelowi? 
Do nas, którzy walczymy o taką właś- 
nie Polskę — mimo wszystkich różnie 


to jest w tym niematy odsetek naszej 
winy naszych zaniedbań, naszych nie- 
dociagnięć. 


w szczegółach, które mogą odeń nas Zyskanie dla pełnej współpracy z o- 
dzielić — czy też do tych, którzy cheą | bozem demokracji, do szczerego i cał: 


kowitego udziału w budowaniu Polski 
ludowej olbrzymiej większości tych z 
góra 3 milionów obywateli, którzy głoso 
wali jeden raz „Nie* — oto nasze zasad- 
nicze zadanie,, zadanie, które może i po 
winno być rozwiązane. 


w bioku reakcyjnym 


Oczywista nie, Czy wszyscy oni tak prze 


przekreślić Polskę ludową, którzy chcą 
osadzić znów obszarników na folwar- 
kach, a fabryki oddać wielkiemu kapi- 
tałowi? 

Rzecz jasna, że bliżej mu do nas. I je- 
šli mimo tooddał on głos w ten sposób 


Ludz’e niezadowoleni 


Istnieją i dalsze zagadnienia. Przesz- 


ło dwą i dł miliona głosów padło na|siąkli faszyzmem, że dla względów ide- 
D aA . - . 
drugie „Nie“. Blisko milion głosów ologicznych wolą panowanie obszarni- 


padło,na trzecie „Nie“, Co to znaczy? 

Wśród: tych, co głosowali dwa razy 
„Nie jest spory odsetek ludzi, którzy 
są rozgotryczeni, bo jest ciężko, jak zaw- 
sze po wojnie, bo i nie wszystko jest u 
nas w porządku — także jak zawsze po 
wojnie. Będą tam setki tysięcy głosów 
chłopskich, i głosów inteligeneji pracu- 
jącej — i nawet będzie tu i ówdzie nie- 
co głosów robotniczyc h, 

Czy interes ty ch ludzi wymaga powro 
tu obszarników i wielkiego kapitału? 


Zródła niezadowolenia, które możni 
i należy usunąć 


Jest u nas wiele rzeczy złych. Takich 
rzeczy złych, których usunąć nie można 
i takich, które usunąć można i należy, 

Nie możemy usunąć, nie możemy 
zmienić faktu, że jesteśmy biedni, Nie 
możemy dawać, powiedzmy, po dwa ki- 
lo tluszczu na tydzień, bo go nie mamy, 


ków i wielkiego kapitału od ustroju de- 
mokratycznego? Także nie. 

Dlaczego więe są oni w obozie reak- 
cyjnym, dlaczego dali z siebie zrobić na 
rzędzie wrogów mas ludowych, w znacz- 
nej części nawet narzędzie wrogów Pol- 
ski? 

Skierowało ich tam niezadowolenie, 
niezadowolenie nieraz słuszne i uspra- 
wiedliwione, choć skierowane na 15 szy 
we tory. 


ją o różnicy pomiędzy swoim a państwo 
wym. I — znowu nie zawsze w pórę u- 
dziela się im niezbędnej lekcji takiego 
odróżnienia, Dużo jeszcze jest u nas 
marnotrąwstwa i demoralizacji, 
Trudno jest żyć z niewystarczających 
zarobków, Ale jeszcze trudniej jest żyć 
Trudności powojenne mamy wszędzie | zinych kiedy się widzi, że byle pasożyt 
na święcie, a u nas, uwzględniając na-|i złodziej mienia publicznego urządza 
sze zniszczenie wojenne, nie są one gor-| sobie równocześnie, jak to mówią „złote 


sze niź gdzie indziej. życie”. Ludzie są niezadowoleni z trud- 
Nie sa gorsze, ale to nie znaczy, że nie | ności, jakie przeżywają i są jeszcze bar- 

są dotkliwe, Ciężko jest żyć w Polsce dziej niezadowoleni, że na tych trudnoś 

ezłowiekowi pracy, wiemy o tym do-| ciach inni robią znakomite interesy. 


Istnieje w kraju głębokie oburzenie 
na nieprawości, na speknlację, na zło- 
dziejstwo, na te wszystkie szumowiny, 
które tak rozpasaty się u nas, które tak 


brze. O wiele łatwiej jest żyć rozmai- 
tym szabrownikom, kombinatorom, nie- 
bieskim ptakom, co nie orza, nie sieja, 
a zbierają plony cudzej pracy, I rzad- 


ko stosunkowo dotąd taki niębieski| bawią się w noenych lokalach wielkich 
ptak dostanie się tam, gdzie | ośrodków miejskich, szumowiny, które 
jest jego miejsce: do klatki. Są u nas| dorabiają się majątków na trudnoś- 


ciach całego narodu. 

nistracji czy państwowego aparatu go- Zwykły człowiek, zwykły obywatel 
spodarczego, którzy niekiedy zapomina | nie rozumuje abstrakcjami. Myśli on 
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Odpowiedzi Redakcji 


STAŁY CZYTELNIK, Za zawomunikowanie ! 
swych spostrzeżeń dziękujemy, Listu nie dru- 
kujemy, ale wykorzystamy go w inny spc 
sób. 

Z. P. Oducz się pan niemieckiej składni, 
może wtedy latwiej panu będzie dyskutować 
o polskich sprawach. 

Ob. JUREK, Wasz projekt przesłaliśmy 
do Wojew, Zarządu ZWM. zaliśmy do odpowiednich władz. 

Ob, L. R.-—ZDUŃSKA WOLA. Sprawa obli- Ob. Z. W. List Wasz przekazaliśmy do 
gacji, o które zapyłujecie będzie załatwiona jie Władz ję OE, pk za- 
reparacji dla obywateli poszkodowanych sino. Wykorzystamy. 
przez Niemców nie jest jeszcze rozpatrywana. Ob-ka H. R. Zaopatrzenie tych kategorii 
Od wyników konjerencji pokojowej zależeć | ludności, o których piszecie, ulegnie w naj» 
będzie ewentualne uregulowanie pretensji. bliższym czasie poprawie. 

Ob. POSZĘPCZYŃSKI. Zwróćcie się z od- Ob. KAMISKI STANISŁAW, Uwagi słuszne, 
powiednio numotywowanym podaniem do| Wykorzystamy 


tacy urzędnicy, tacy pracownicy u go | 


administracji z prośbą, o ulgę. Podanie Wa- 
' sze nupewno będzie uwzględnione. 

Ob, ANTONI K. KILIŃSKIEGO 60, Osoby, 
które przyjęły volkslistę lub zapisały się na 
listę uprzywilejowanej narodowości bez 
względu na to, gdzie tego dokonały są wyłą- 
czone z poiskiej społeczności, aż do momen- 
tu ewentualnej rehabilitacji. 

LOEATORZY DOMU 13. List Wasz przeka- 


Porady prawne 


Ob. Rutkowski: 
ka dotkniętego kalectwem w tym stopniu, że nie 
może opuścić mieszkania, odbywać się powinno 
nie w lokalu sądowym, lecz tam, gdzie się świa- 

najduje. Należy złożyć sądowi podanie, za- 
Mączając zaświadczenie lekarskie. 

Qb. Janina Pietrzak: Pozew o rozwód należy 
złożyć do właściwego Sądu Okręgowego na te- 
renie którego mieszka pozwany, w konkretnym 
dku do Sądu Okręgowego w Poznaniu. 

W postępowaniu przed sądami okręgowymi, 
jako pierwszą instancją, strona zamieszkała po- 
za siedzibą Sądu, jest obowiązana obrać soble 
zamieszkanie dla doręczeń w siedzibie sądu (u 
kogoś ze znajomych). W razie nieobrania przez 
stronę zamieszkania dla doręczeń przeznaczone 
dla niej pisma sądowe będą dołąc zane do aktu 
sprawy į uważane w ten sposób za doręczone. 


Przesłuchanie sądowe świad- | Jeżeli jednak doręczenie pism sądowych w 

jrzeczywistym miejscu zamieszkania nie nastrę+ 
cza trudności i nie powoduje zwłoki — przewod 
niczący sądu może na skutek wniesionego w tym 
przedmiocie podania zwolnić stronę od obowiąz- 
ku obrania zamieszkania dla doręczeń, 


Ob, Matuszewski: Zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 20 stycznia 1046 r. po- 
datnicy pedatku obrotowego obowiązani są da 
wpłacenia w ciągu roku podatkowego zaliczek 
miesięcznych na podatek. Za dostawę do usta- 
lania wysokości zaliczki służy obrót, osiągnięty 
w miesiącu ubiegłym. Podatnicy obowiązani są 
obliczać obrót za każdy miesiąc i wpłacać zalicz= 
ki miesięczne bez wezwania władzy podatkowej 
w terminie do dnia 15 następnego miesiąca, skła- 
dając równocześnie władzy podatkowej odnośną 
deklarację, 
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konkretnie. Jeśli władza ludowa nie ue 
mie znaleźć z nim wspólnego języka, 
jeśli milicjant tej nowej władzy jest 
kiedyś w stosunku do niego jeszcze bar 
dziej grubiański niż dawny sanacyjny 
„granatowy policjant", to zwykły oby- 
watel nie zdaje sobie sprawy ze zmia- 
ny w charakterze tej władzy. Jeśli dy- 
rektor w fabryce, nawet robotniczy dy- 
rektor, zamyka się, separuje się od daw- 
niejszych towarzyszy pracy, nie stara 

sią pokazać załodze zadań i trudności 
stójąc ych przed fabryką nie jeden mniej 
świadomy robotnik traci poczucie, że 
jest to jego fabryka, fabryka jego kla- 
sy, fabryka całego narodu, 

Jest w kraju, jest w masach ludowych 
wola udziału w rządach, wola konkret- 
nego współdecydowania, współodpowie- 
dzialności, współgospodarowania na 0- 
kreślonych odcinkach naszego życia, 
Wola słuszna, wola usprawiedliwiona, 
wola wyrażająca właśnie ich pozytyw- 
ny stosunek do naszej rzeczywistości, 
Ile jest w kraju Rad Narodowych, 
Miejskich, Powiatowych, Gminnych, 
które całkowicie oderwały się od lud- 
ności, które nie zdają sprawy za swej 
pracy —albo swego nieróbstwa — przed 
masami ludowymi? Ile jest w kraju 
Rad Zakładowych, które zasnęły w bez- 
czynności, które nie maja łączności z ro 
botnikami swego zakładu, które nie dba 
ją o tysiączne słuszne i uzasadnione żą 
dania i bolączki robotników, Ilu jest w 
naszym aparacie jeszcze ludzi, którzy 
zapominają, że nie nos dla tabakiery, 
tylko tabakiera dla nosa, że aparat pań 
stwowy demokracji ludowej jest nie po 
to, aby komenderować, tylko żeby stu- 
żyć masom ludowym? Ilu wreszcie kie- 
rowników instytucyj zapomniało o wal 
ce ze spekulacją, walce z szabrowniet- 
wem, walce z marnowaniem lub rozkra- 
daniem mienia państwowego. 

"o wszystko są źródła niezadowole- 
nia które można i trzeba usunąć. 

Opowiadano o unieważnieniu w jed- 
nym z lokali w Paroz a kartki, która 

gtosiłą napis; Głosuję trzy razy tak, ale 
dash usunięcia starosty X, bo jest 
kombinator i złodziej”, Obywatel, któ- 
ry tak głosował, Tat jeszcze odróż nić 
jednostkę od systemu. Ale ilu tego nie 
potrafiło zrobić i właśnie dlatego dało 
się pociagnąć blokowi re eakcyjno- peese 
lowskiemu? A ile głosowało trzy razy 
„Tak“ z ciężkim sercem, wahając się 
czy czynią słusznie? 


Nie wolno zawieść zaufania 


Im wszystkim musimy dzisiaj dać od- 
powiedź konkretnymi, realnymi czyna- 
mi. Większość kraju, większość narodu 
zademonstrowa!a swe zaufanie do obo- 
zu demokracji polskiej, mimo wszyst- 
kich trudności, mimo osiki niedo 
ciągnięć, mimo wszystkich braków. 

Tego zaufania nie wolno zawieść. 
Trzeba — przeciwnie — zdobyć nowe — 
u tych nawet, którzy go odmówili. 

Pora na wielką ofensywą demokracji 


ludowej. Ofensywe konkretną, realną, 
dotyczącą konkretnych, realnych 
spraw. 


Pora ną okiełzanie spekulacji. paso- 
żytnjącej na konsumencie i producen- 
cie, szczującej przeciw demokracji tych, 
których sama okrada, 

Pora na stanowcze kroki przeciwko 
pasożytom, które pe m swędem pano- 
szą się w dzieln'rach centralnych ma- 
szych wielkich imiust! 

Pora na zmniejszesrie 7 
łego życia” trutniów, tak 
bijającego od trudności, 
dotąd polski świat pracy! 

Pora ną zwiekszenie na gruncie pod: 
niesienia produkcji vdziaiu przypada» 
jącego w dochodzie rarodawym na Tro- 
botnika i pracownika umysłowego. 

Reakcja jest jeszcze siłą w kraju. Mo- 

ga okazać się potrzebnymi takie czy in 
ne operacje o charakterze re presyjwym, 

Siewcy zamętu, podżegacze do wojny 
domowej muszą zostać surowo skarcóni, 

Ale zarazem trzeba odebrać im reszte 
ki wpływów w masach ludowych przeź 
stanówcze pociągnięcia, mające ną èo 
lu walkę z nieprawością, usunięcia 
wszelkich niedociągnięć, które dadzą 
reakcyjnym pachoikom spekulacji, wiel 


zasiegu „WeSso* 
jaskrawo od- 
w jakich żyja 


kiego kapitału i ohbszarnietwa okazję 
do łowienia ryb w metnej wodzie, 


B Werfel 
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KINA 

„POLONIA” (Piotrkowsko Nu 87) 
„POWRÓT* 

„JĘCZA” {Piotrkowska 108) 
„DAMA Z MALAKKI* 

„WiSŁA  trzeroza I) 

„A IMIĘ ICH MILION“ 

„BAŁTYK (Narutowicza 20, 
„KOCHAJ TYLKO MNIE“ 
od godziny 20-tej 

SDYNIA (ul. Przejazd 2) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 

„STYŁÓWY  K inskiego 
„ZAPOMNIANA MELODIA“ 

„WŁOKNIARZ |Ławadzko l6) 

„Dr MUREK“ 

„HEL“ (ui. Legionów 2-4) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 

ROBOTNIK "Mnskiego 178) 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA" 

PRZEDWIUSNI w Zeromskiego 74-76) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY“ 

„TATRY  (Stienkrewc>a 40) 

„PROFESOR WILCZUR* 

„REKORD” ju, «zgowskć 2) 
POM BANKOWY* 

„BAJKA“ ul. Franciszkańska 31 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ“ 

„WOLNOSC "iNapioikowskiego 16) 
„KWIAT MIŁOŚCI* 

ROMA” 'Rzaowska 84) 

„ZŁOTA MASKA* 

„ZACHĘTA (ul. Załersko 26) 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ* 

„MUZA (Ruse rabianicka) 

„PEWNEJ NOCY“ ; 

„ADRIA“ iu. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„A IMIĘ ICH MILION“ 

„ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 

„JA TU RZĄDZĘ* 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kina: „Hel“,  „Adria”, „Przedwiośnie“ 
i „Romo“ rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny Shiel tzn. w dni powszednie © godz. 

16.30, 18.30 1 20.30, w niedzielą | 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do _kin: 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej tobryki Geyera £Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre- 
mlery passe partout oraz bilety bezpłatne i vul- 
gowe — nieważne. 

z A c, 
Zawiadomienie © przetargu 

Oddział Drogowy Państwowych Kolef w 
Łodzi, ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
konanie robót: 

1) Przebrukowanie placów na 1 wyładunko- 
wych, oraz dróg dojazdowych na „stacji Karolew. 

2) Pogłębienie studni z kręgów betonowych 
na km 23,234 szlaku Widzew — Chojny. 

3) Stała wywózka śmieci z terenów kolejo- 
wych st. Łódź — Fabr., Łódź — Kal., Karo- 
lew i z domów mieszkalnych P. K. P. na terenie 
m. Łodzi. 

Otwarcie ofert odbędzie się w Oddziale Dro- 
gowym na st. Łódź — Fabr. dnia 22 lipca 1946 
r. o godz. 10 rano. Wadium w wysokości 1"e 
od sumy oferowanej należy wpłacić przed prze- 
targiem do Kasy Stacyjnej st. Łódź — Fabr. 
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święto 


Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć do | 


oferty. 

Ślepa kosztorysy, warunki składania ofert j 
wszelkie informacje można otrzymać w Od- 
dziale Drogowym dworzec Łódź — Fabr. II piętro 
pokój Nr 40. 

Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert, lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu. 

ODDZIAŁ I DROGOWY, ŁÓDŹ 


się na terenie Wielkiej Łodzi, spis użytków 


GŁOS ROBOTNICZY 


Jeatr, muzyka e Szi i 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA TEATR „SYRENA* Traugutta 1 
(Daszyńskiego 34) Dziś i codziennie o godz. 1930 gościnne wy- 

Dziś jedno przedstawienie o godz. 19.15 | stepy H. Skarzżanki i Wł. Surzyńskiego w sen- 
cieszącej się wielkim powodzeniem arcywe- | sącyjnej sztuce „S. O, S.“ w 3-ch aktach (5 
sołej komedii pt. „DZIEN BEZ KŁAMSTV 4” obrazach) Tadeusza Kańskiego. Reżyseria St. 
z udziałem znakomitego artysty Jana :Kurna- | Milski. 
SORO TEATR KOMEDII MUZYCZNE] „LUTNIA* 


Dyrekcja Teatru zawiadamia pt. publicz- Dziś dz. 19 ci sie wielki 
ność, że sztuka grana Hędzie tylko do końca ZOP BOGI. ciesząca się wielkimi powo- 
dzeniem operetka w %-ch aktach E. Kalmana 


MGR UBEG, „MARICA*, 


TEATR W. P. gra codziennie 0 godz. 19-ej rex REA " ` =. 
znakomitą sztukę B. Shaw'a UCZEŃ DIABŁA Udzial biorą: Elna Gistedt. Lucy Messal, St 


w doskonałej reżyserii Krasnowieckiego, pięk- skan kb Ay sadzę A z Teos 
nych kostiumach i dekoracjach Daszewskiego. atha M Slaski ania bal t A REŻ 
Świetna gra całego zespołu: Chojnacka, Górska, Pere Tutni" laski. Ghor, balet I wielka OTKIE- 


Jezierska, Rachwalska, Zamkow, Borowski, Da- 
mięcki, Kwaskowski, Pietraszkiewicz, Pilarski, 
Przyjemski, Śródka, Urbański. Publiczność pro- 
szona jest o punktualne zajmowanie miejsc, 
gdyż po rozpoczęciu przedstawienia nikt na wi- 
downię wpuszczany nie będzie, 
TEATR POWSZECHNY TUR 


Piękne stroje i dekoracje. 

Bilety wcześniej do nabycia w księqarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 
w kasie teatru. 

KONCERT WACŁAWA DOMIENIECKIEGO 


W nadchodzącą sobotę 20-go bm. w sali kina 


codziennie ©0 


i świ ; 2 i „Bałtyk* — Narutowicza 20 odbędzie się kon- 
godz. 19-ej świetna, sztuka Tadeusza Rittnera | » > NE żeń 
WILKI W NOCY. Znakomite to przedstawienie |Cert — WACŁAWA DOMIENIECKIEGÓ. 
będzie jeszcze na afiszu teatru do końca bie- Początek o godz. 21.15. Bilety sprzedaje 


żącego tygodnia. Pomimo wielkiego powodzenia | kasa kina „Bałtyk* od godz. 10-ej do ld-ej, 


sztuka schodzi z repertuaru. Obsada premierowa: 
Józef Węgrzyn, Łabuńska, Łuczycka, Bronow- 
ska, Łabęcki, Świderski, Szletyński. Reżyseria: 
Daczyński, kostiumy i dekoracje O. Axer. 


S 


ECHOCINEK-CIEPLICA 


Idealne miejsce kuracji i wypoczynku 


sezon trwa do 31 października 


Ceny zabiegów od 15 do 90 zł. 

Ceny pokoi od 60 do 100 zł. 

Ceny pensjonatów wraz z całodzien= 
nym utrzymaniem od 350 zł. do 500zł. 


Informacji udziela Komisja Zdrojowa w Ciechocinku, 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd t«.amwajem Ni. 9) 
Otwarty codziennie od 3 rano do zmroku 


| 
= 


MII VUI 


SMAAD NNW 


A 


I taczyćé do oferty. 


SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCA 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Łodzi 


ul. Armii Czerwonej Nr 30, róg Konstytucyjnej 
poleca po cenach wolno rynkowych w dowolnych ilościach: 


szkło okienne 
papę dachową 
płyty „Suprema różnej grubości 
wapno palone i lasoewane 
siatkę ceramiczną | 


Obwieszczenie 


w sprawie spisu użytków rolr ch 

Na skutek zarządzenia Min .ira Admini- 
!lstracji Publicznej oraz Ministra Ziem Odzy- 
,skanych z dnia 16 kwietnia 1946 r. odbędzie 


oraz spisu zwierząt gospodarskich 
mularzami spisowymi. Dane udzielane komi. 
saszom spisowym mają charakter czysto - u- 
tystyczny i żaden inny użytek nie bądzie z 
nist czyniony. Przeż złożenie zgo117ca 
prawcą zeznań spisowych żaden obywala! 
nie będzie narażony na uszczerbek. Kto uchy: 
li się od spełnienia teqo obowiązku, ulegnie 
| ustawowo przewidzianej karze. 

OBYWATELE! Obydwa spisy mają dla 
gospodarki Państwa bardzo donioste zna- 
czenie. Dlatego też wzywam Was do ułatwie- 
nia komisarzom spisowym ich pracy przez 
chętne i rzetelne zeznawanie danych spiso- 
wych. 

*Adź dnia 12 lipca 1946 r. 


Za Prezydenta Miasta 
EUGENIUSZ AJNENKIEL 
Wiceprezydent: Miasta . 


z 


rolnych oraz spis zwierząt gospodarskich. 
Wymienione spisy będą przeprowadzone 
w czasie od 15-go do 30-go lipca r, b. 
Komisarze spisowi, zaopatrzeni w odpo- 
wiednie legitymacje z podpisem i pieczęcią 
Zarządu Miejskiego, obejdą w tym czasie nie- 
ruchomości oraz gospodarstwa rolne, położo- 
ne w obrębie Wielkiej Łodzi i dokonają na 
miejscu szczegółowego spisu posiadłości 
oraz upraw rolnych, a także spiszą wszelkie 
zwierzęta gospodarskie łącznie z posiadanym 
drcbiem. Na żądanie komisarza spisowego 
kożdy zainteresowany obywatel obowiązany 
jest udzielić wyczerpujących i prawdziwych 
wiadomości w zakresie pytań. objętych for- 
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P 
Por. Ber315 Ziz saw 
przebywający w maju 1940 r. w- Starobiel- 
sku, iest poszukiwany przez rodzinę. 
Wszystkich, posiadających jakiekolwiek in- 
formacje o poszukiwanym, prosimy o za- 
wiadomienie rodziny M.  Kapruziakowa 
(Berens), Łódź, Jaracza 65 lub Bronisława 
Berens, Kazimierz Dolny, Rynek 12. 


KONKURS 


na projekt pomnika Tadeusza Kościuszki w Łodzi 


Przedłuzenie terminu składania prac 

Ze względu na okres wakacyjny, który u= 
niemożliwia wielu rzeźbiarzom wzięcie udziału 
w pracach konkursowych, — Komitet Budowy 
odracza termin składania prac na konkurs rzeź- 
biarsko-urbanistyczny na pomnik Tadeusza Ko- 

iściuszki w Łodzi do dnia 1 października 1918 
roku. 

Prace konkursowe mogą więc być nadsyłane 
pod adresem: Zarząd Miejski w Łodzi, Plac Wol- 
ności Nr 14, jeszcze do dnia 1 października 
1946 roku włącznie; dla prac zamiejscowych 
obowiązuje data stempla instytucji przewożącej, 
z tym, że dostarczenie prac do Łodzi nie może 
przekroczyć terminu ł5 października 1946 roku 
włącznie. Prace dostarczone po tym terminie 
nie będą rozpatrywane. 

Prezydium Komitetu Budowy Pomnika 
` Tadeusza Kościuszki w Łodzi. 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na wykonanie instalacji centralnego o- 
grzewania i wentylacji w Filharmonii Łódzkiej 
przy ul Narutowicza Nr 20 

Oferty pisemne odpowiadające treści koszto= 
rysu ślepego należy składać w Dziale Technicz- 
nym — Piotrkowska Nr 64 I piętro, w pokoju 
Nr 5 do dnia 24 lipca 1946 r. do godz. Il-ej przed 
południem w kopercie należycie zamkniętej z 
napisem „Oferta na wykonanie instalacji cen- 
tralnego ogrzewania i wentylacji w Filharmonii 
w Łodzi“. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto* 
rys za oplatą 50 zł otrzymać można w Dziale 
Technicznym, ul. Piotrkowska Nr 64, I piętro, 
pokój Nr 42; otwarcie ofert nastąpi w tym sa- 
mym dniu o godz. ll-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie przepisami w 
wysokości zł 5.000 należy złożyć w kasie Za- 
rządu Miejskiego ul. Roosevelta 15 — kwit do- 


Łódź, dnia 16 lipca 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ZARZĄDZENIE 


Prezydenta m. Łodzi 
w sprawie targowiska końskieg. 


Na podstawie art. 63 i 126 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 7.6. 
1927 r. e prawie przemysłowym (Dz. U.R.P. 
Nr 53 poz. 468) w brzmieniu ustalonym ustawą 
z dn. 88. 1938 r. (Dz. U.R.P Nr 60 poz. 463)— 
zarządzam co następuje: 

M1) Targi końmi w m. Łodzi mogą odbywać się 

aż do odwolania tylko na przeznaczonym na 

ten cel prowizorycznym targowisku na te- 
renie Rzeźni Miejskiej z wjazdem od ul. 

Parkowej. 

Targi końmi w innych miejscach (na placach, 

po drogach, podwórzach itp.) są wzbronione. 

Targi na targowisku końskim odbywać się 

mogą tylko w piątki każdego tygodnia mię- 

dzy godziną 8-mą a 14-tą. 

3) Winni przekroczenia przepisów niniejszego 
zarządzenia ulegną w drodze administracyj: 
nej karze grzywny do 10.000 złotych lub 
karze aresztu do l4-tu dni albo obu tym 
karom łącznie. 

4) Zarządzenie mniejsze wchodzi w życie + 
dniem 19 lipca 1946 roku. 

Łódź, dnia 15 lipca 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
Wiceprezydent Miasta ” 
(=) EUGENIUSZ AJNENKIEL 


mn am NO I O o Z, 
MiE]SKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 

w Łodzi, Plac Wolności 14 'est otwcrte dla 

zwiedzających -v dni powszednie z wy.uis 

kiem poniedziałku od godz. 11 do 17 w nis« 

dzielę 1 świeta od 10 do 13 


ro 
< 


Lekarze 


Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. 


Dr. med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby we 
neryczne i skórne, Piotrkowska 109, m. 6. 
Dr LUTOWIECKI Jerzy choroby skórne — we- 
heryczne, Piotrkowska 149/8. Przyjmuje 9—tI, 
3 — 6. 

Kupno i sprzedaż 


SPRZEDAŻ-kupno używanych mebli po ce- 
nach przystępnych, Łódź, Sienkiewicza 3/5. 
B-cia Ancerowicz. 


MASŁO śmietankowe, sery holenderskie, tyl- 
życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, 


miód — sprzedaż hurtowa, Łódź, Gdańska ; 


184, tel. 145-82. 


KUPUJEMY złom srebra (używane przedmio- 


ty. monety) w każdej ilości. Płacimy najle- i 


piej. Laboratorium Pl. Wolności 2 m. 2 w 


OGŁOSZENIA DROBNE 


EKSPEDIENT-ekspedientka do sprzedaży towa- , UNIEWAŻNIA się skradzione karty żywnościo- 
rów włókienniczych potrzebni. Warunki dobre. |we jedrą lej kategorii, dwie IR, jedną D, 


Wymagane referencje — gwarancje. Zgłoszenie | jedną mleczną i odzieżową na nazwisko Kocan | 


pisemne do „Głosu Robotniczego“ pod „Spół- | Wacław, Kazimiera i Maria Kocan, Ceglana 21. 


dzielnia*. = F SERTE 
SNS ZAGUBIONO legitymację PPR na nazwisko Jó- 

POTRZEBNA pracownica domowa Żeligowskie- | zefa Mateckiego, Łódź, Antoniego 12. 

go 22 m. 7. 

POTRZEBNY pracownik do palarni kawy. Że- 

ligowskiego 22 m. 7. 

l okele 

POSZUKUJĘ widnego pokoju w czystym do- 

mu na cichą pracownię, nauczę szycia bielizny. 

Oferty do Adm. „Głosu Robotniczego“, Piotr- 

kowska 86 pod „Bezdzietne małżeństwo". 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO książeczkę wojskową, palcówkę 
i dowód konia Gondzia Władysław, wieś Stare 
Łagiewniki Nr 2, gm. Lućmierz, pow. łódzki. 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, dowód o- 
sobisty przedwojenny, kartę rejestracyjną z RKU 
i zaświadczenie pracy Wudkowskiego Włady- 
sława, Krucza 4 m. 29 

ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce niepa- 
rzyste Magin Stanisławy, Mickiewicza Nr 9. 


podwórzu na lewo. Godz. 8—15 ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie tożsa- SKRADZŁONO kartę repatriacyjną Orłowskiej 
2 8 | mości, kartę rejestracyjną handlową, licencję | Eleonory, oraz legit. tramwajową i zaświadcze- 
DLA STOŁÓWEK. — talerze i kubki porcelano- | domokrążną wyd. przez Starostwo w Gostynie, lnie pracy Kruk Eleonory Il-go Listopada 72/24. 
we, fajansowe, poleta po cenach niskich — Hur- | kartę członkowską z Izby. Rzemieślniczo Handlo- | Uprasza się o zwrot dokumentów za wynagro- 
łownia, Rzgowska 2, tel. 132-28. (wej wyd. w Poznaniu i inne dokumenty Janko- | dzeniem. 


Zaeofiarewanie pracy 
PRZYJMĘ krawców zdolnych od zaraz Wiądo- 
tność: Śródmiejska 14 m. 6. 


(wiaka Adama, Gostyń, Rynek 13. 


w” KUCHARSKA Eugenia zgubiła dowód osobisty 
ZAGUBIONO legitymację PPR na mazwisko ji metrykę ślubu. Zwrócić proszę pod adres: 
Emilii Mateckiej, Łódź, Antoniego 12. Gdańska 140 m. 14. 


| SKRADZIONO palcówkę, legit. tramwajową na 
miesiące nieparzyste i kartę rejestracyjną z 

RKU Sobolewskiego Mieczysława, Głęboka 10 

m. 9. 

ZGUBIONO dowód osobisty, legit. PPR i kartę 

rejestracyjną z RKU—Skierniewice Orłowskiego 

į Kazimierza. Komitet PPR Skierniewice. 


Poszukiwanie rodzim 
PROSZĘ wszystkich obywateli kto zna miejsce 
zamieszkania mojej żony i krewnych: Kijowska 
Nadzieja, Kowalewska Zofia, Kędziorek Aniela, 
Bukowska Maria, [zbicki Władysław, Nazarek 
Władysław, Nazarek Witold, Kowalewski Wła- 
dysław, o zawiadomienie pod adresem Kijowski 
Józef,, Warszawa, uł. Koszykowa 26 u Janiny 
Peszyńskiej. 


Różne 
DO WYNAJĘCIA samochód z przyczepką. Wie 
domość nr tel. 107-78 lub 272-70 cały dzień. 


TRANSPORTY — PRZEWOZY 
zlecenia różnego rodzaju wykona 
„AVIA” 

Piotrkowska 35, tel. 204-52 
SPECJALNY DZIAŁ OBSŁUGI MIASTA. 
Na zlecenia telef. 204-52 wysyłamy natyche 
miast wózki motorowe do przewozu towarów 
już od 100 kg. wagi 
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nr. 198 


ze sportu 
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mpreza, na którą czekaliśmy 


POr. Fokt wśród młodzieży robotniczej 


Niedawno na naszych łamach po- 
ruszaliśmy sprawę, jak spopularyzo- 
wać w Łodzi niektóre gałęzie sportu. 
Zgodnie z większością głosów na- 
szych Czytelników, przyszliśmy do 
przekonania, że pożądane byłoby w 
czasie przerw na meczach piłkarskich 
zawsze posiadających pełne trybuny, 
robić „wsławki” tych sportów, z któ- 
rymi nie zapoznały się jeszcze szert- 
sze masy naszych widzów  sporto- 
wych. 

Z satysfakcją stwierdzamy, że głos 
nasz nie był głosem wołającym na 
puszczy. Onegdaj jeden z najmłod- 
szvch i trzeba bezstronnie przyznać 
jeden z najruchliwszych klubów fa- 
brycznych w Łodzi „Ognisko” w cza- 
sie przerwy towarzyskiego meczu pił- 
karskiego ze Zjednoczonymi dało wi- 
dzom pokaz szermierki. 

Szermierka, ten piękny sport, nie 
cieszy się u nas wielką popularnoś- 
cią. Zaliczała się do tej pory do spor- 
tów tak zwanych „arystokratycz- 
nych”, posiadała swoją publiczność i 
nie starała się zjednać sobie młodzie- 
ży robotniczej, dla której najbardziej 
dostępna była do tej pory tylko piłka 
nożna i boks. O tym, że nie tylko te 
dwa sporty najbardziej odpowiadają 
naszej młodzieży, przekonaliśmy się 
onegdaj na boisku K.P. Zjednoczone. 

Grupa tych najmłodszych widzów, 
z którymi tyle zwykle kłopotu mają 
bileterzy i porządkowi, jak stado 
wróbli obsiadła trybunę i część boi- 
ska, aby być bliżej por. Fokta i kpt. 
Spachowicza. Krótką prelekcję, doty- 
czącą sportu szermierczego, wygło- 
szoną przed walką przez przedstawi- 
ciela Ł.O.Z. Szermierczego ob. Bach- 
mana wysłuchali z pewnością z wię- 
kszą uwagą, aniżeli lekcji w szkole. 


Na pokaz złożyły się dwie walki: 
-AT 


KRONIKA ŁÓDZKA 


OUN 


19 ZŁ KILOGRAM CHLEBA 
Społeczna Komisja Kontroli Cen w Łodzi wos 
bec zniżki cen na mąkę żytnią 807%, ustaliła ce- 
nę jednego kg chleba żytniego z mąki 80% na 
19 złotych. 


CENY MYDŁA 


Społeczna Komisja Kontroli Cen w Łodzi na 
posiedzeniu w dniu 11 bm. ustaliła następujące 
maksymalne ceny mydła do prania obowiązujące 
od dnia 15 bm. aż do odwołania: 

Cena jednego kg mydła pierwszego gatunku 
u wytwórcy © zawartości od 62 do 65% tłuszczu 
nie może przekraczać 260 zł. Cena w detalu nie 
może przekraczać 320 zł. 

Cena jednego kilograma mydła drugiego ga- 
tunku u w ytwórcy o zawartości od 62 do 65% 
tłuszczu nie może przekraczać 240 zł, w detalu | 
do 300 zł. 

ayeo winne być wyprodukowane w kawal- 
kach o wadze: 1 kg, 750 gr, 500 gr, 250 gr, 
i 125 gr z wycechowaniem nazwy firmy i z za- 
chowaniem pełnej wagi, z tym, że ewentualny | 
ubytek wyschnięcia nie może- przekraczać 10%. 

W wypadkach pobierania cen wyższych i nie: 
stosowania się do obowiazujących Specjalny | 


sprzedaży należy powiadomić Oddział Specjalny 


Okręgowego Inspektoratu Ochrony Skarbowej 


w Łodzi, przy ul. Narutowicza 6, II piętro, tel. 
101-45. | 
WYCIECZKI „CZYTELNIKA“ Z CYKLU 
„POZNAJ ŁÓDŹ" 

W czwartek, dnia 18 lipca 1946 r. o godz. 
18-te' odbędzie się WYCIECZKA DO ELEK- 
TROWNI MIEJSKIEJ, Zbiórka o godz. 17.45 | 
pized gmachem elektrowni — Przejazd 58. | 
Koszł udziału zł 20— i 10.— dla członków 
„Czytelnika” a". Zapisy przyjmuje księgarnia „Czy- ! 

tejnika", Piotrkowska 0. 

A NOCNE DYZURY APTEK 

<ymer — Wólczańska 37 

Bojarski — Przejazd 19 

Unieszewski — Dqbrowska 24b 
Piotrkowska 225 


Trawkowska — Brzezińska 56 
Pawiukiewicz — Pomorska 12 


ton, a w czerwcu br. osiągnęła 66,5 tysięcy ton 
agne ęcy 


łych w dniu 


| rozstrzelanie 


wieś Piaseczno koło Warki, 


ima być ukończoną w 
lstanie 59 domów 


łem, aby szermierkę spopularyzować 
wśród naszej młodzieży robotniczej. 
Pierwszy krok został już uczyniony. 

— Chciałbym, aby iinne kluby 
poszły za przykładem „Ogniska”. 
Moi koledzy i ja, jesteśmy zawsze do 
dyspozycji. 

— Nawiązaliśmy już również kon- 
takt — mówi por. Fokt — z młodzieżą 
szkolną, przez Międzyszkolny Klub 
Sportowy. Uczniom daliśmy do ręki 
na razie floret. Szabel nie mamy, ale 
obiecali nam je w Katowicach. Gdy 
z tą inicjatywą zwróciło się do nas|je otrzymamy, chodzi tylko o matry- 
„Ognisko”. Chętnie zgodziłem się na|ce, gdyż stal jest — dodaje nasz roz- 
ich projekt. Osobiście zawsze marzy-| mówca — to chłopcy będą już przy- 


na szpady i szable, Po ich zakończe- 
niu mistrz Polski na barkach najmłod 
szych entuzjastów szermierki zosta 
zniesiony z boiska... 

Przeciskamy się przez tivum matców 
i docieramy do zmęczonego, ale wy- 
raźnie zadowolonego por. Fokta. 

— Co porucznik sądzi o dzisiejszej 
imprezie. Czy da ona pożądane wy- 
niki? | 


— Z pewnością — pada odpo- 
wiedź. Dawno już w Związku myśle- 
liśmy o czymś podobnym. Pierwsze 


ncejmniej obeznani z ważniejszymi 
tajnikami szermierki. Przestawienie 
na innq broń, nie potrwa długo. 

Por. Fokt i kpt. Spachowicz kierują 
sie do szatni, amy z powroiem na 
boisko. Sędzia daje znak gwizdkiem 
i obie druży; Ognisko i Zjednocze- 
nie przystępują do dalszej gry. 

Moi młodzi sąsiedzi nie śledzą je] 
już jeduak z takim zainteresowaniem, 
jak przedtem. Sq pod urokiem nowa- 
go sportu. 

Kto wie, czy za lat kilka nie wyroś- 
nie z nich nowy Kantor, Fokt, czy 
Dajwło: ki. 

Z. Kr. 
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Mecz hez »nerw« sedziowie hez eskorty 


Pomysł urządzania zawodów  pił-| metrowe ogonki za biletami, z któ- 
karskich na cele społeczne okazał się |rych dochód przeznaczono na odbu- 
bardzo szczęśliwy. Wczoraj przekona | dowę Stolicy. Byliśmy sami zbudowa- 
liśmy się, że w tym celu nie potrzeba |ni. Publiczność łódzka nie goni tylko 
ściągać specjalnie atrakcyjnych dru-|jednak za sensacją — lubi sport w 
żyn. Wystarczą na przykład artyści i|każdym wydaniu, bvie by tym spor- 
bokserzy. Jedni i drudzy, takie mają|tem była piłka nożna. Spodziewano 
pojęcie o piłce, jak Baran, Łącz czy | się wiele po Dymszy. Nie tyle po jego 
Lewandowski o grze scenicznej lub |formie ile po jego humorze, 
boksie. Publiczność sportowa lubi | Popularny „Dodek” zrobił jednak 
jednak humor. Humor też jest przecież j widowni podwójną aiespodziankę. — 
tak jak sport oznaką zdrowia. Był jednym może graczem na boisku, 

Nie byliśmy zaskoczeni, gdy przed | który mecz traktował najpoważniej (!) 


stadionem ŁKS-u stały wczoraj kilo-|i grał nie dla widowni, a dla siebie. 
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Piłkarze - robotnicy 


wyjechali do Szwajcarii 


W dniach od 18 do 28 lipca odbę- 
dzie się w Szwajcarii Święto Sportu 
Robotniczego, w którym weźmie u- 
dział reprezentacja piłkarska Związ- 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych w Polsce. Reprezentacja Ro- 
botnicza Polski rozegra 21 lipca zawo 
dy w Bazylei z reprezentacją robotni- 
czą Szwajcarii i 23 lipca drugi mecz 
z reprezentacją Zurychu w Zurychu. 
Do zawodów powyższych piłkarze 
polsce" poczynili przygotowania i 
wzięli udział w obozie treningowym 
pod kierownictwem. prof Ciszewskie- 
go. Z 38 kandydatów desygnowanych 
na obóz wybrano reprezentację z 15- 


tu zawodników w następującym skła- 
dzie: W bramce Czarski- (RKS San) i 
Borowiecki (RKS Skra, Częstochowa), | 
Rylski (Marymont) i Zawieja (San); w 
pomocy Kołodziejczyk (Skra, Często- 
chowa), Szczawiński (Marymont), 
Dzięciołowski (Skra, Częstochowa) i 
Gauszyniec (Siła — Giszowiec), W na 
padzie Borowiecki (Marymont), Ol- 
szewski (Marymont), Tim (Batory, Cho 
rzów), Szostakiewiecz (Sarmata), Sei- 
tried (Skra, Częstochowa), Walasek 
(Zryw, Mokotów) i Bulik (Skra, Często 
chowa). Jako kierownicy wyjechali z 
drużyną: tow. Wilczyński — wicepre- 
zes ZRSS i Glinka — przewodniczący 
Wydziału Snortowego KC OM TUR, 


Wiesci z fagran faz 


NAJMŁODSZA KOPALNIA OPOLSKA 


dzielnia. Każdy dom mieszkalny składa się z 
Kopalnia „Bytom“ jest najmłodszą kopalnią |4-ch pokoi, kuchni, łazienki, spiżarni i krytej 
į rejonu bytomskiego i jedna z nielicznych młod- | werandy. W najbliższym czasie mają być do- 


prowadzone: woda oraz prąd elektryczny do ka- 
żdego domu. Po ukończeniu budowy wieś ma 
być zradiofonizowana. 

Budowa wzorowej wsi Siedliska 
mojskim jest w toku. Dotychczas otrzymana 
17 wagonów wapna, 11 wagonów cementu, 2 
wagony papy oraz drzewo. W pracach dużą 
pomocą są spółdzielnie Związku Samopomocy 
Chłopskiej i hufiec budowlany „Swit“, sklada- 
jący się z młodzieży, która ochotniczo współ- 
pracuje przy odbudowie osiedla. 


|szych kopalń polskich została uruchomiona do- 
piero w 1928 r. Kopalnia ta jest nowoczesnie u- 
rządzona, zelektryfikow: ana zarówno na powierz- 
' chni jak i-na dole. Objęta w kwietniu 1945 r. 
| przez władze polskie, już w sierpniu tego roku 
, wydobyciem prawie 29 tysięcy ton wegla zaję- 
ła czołowe miejsce wśród kopalń najlepiej wyko 
nujących plan produkcji. W grudniu tego i 


w pow. za- 


jej wydobycie wynosiło już ponad 51 tysięcy 


W HOŁDZIE OBROŃCOM POCZTY 
W GDAŃSKU 
Uczestnicy odprawy naczelników urzędów 
pocztowych w Gdańsku złożyli wieniec na rui- 
|nach Poczty Polskiej w Gdańsku, ku czci poleg 


HERSZT BANDY NSZ ZABITY 

W jednej z akcji, prowadzonej przeciwko 
bandom dywersyjnym na terenie Wybrzeża, zo- 
stał zabity Kaczorowski, pseudo „Kmicic“. W | 
okresie okupacji i w ciągu kilku miesięcy po 
wyzwoleniu Kmicie, posługując się wówczas 
nazwiskami Dubiski Stefan i Maciejewski Ste- 
fan, staf na czele brygady NSZ, która — podob- 
nie, jak osławióna brygada świętokrzyska Bo- 
huna — splamiła się współpracą z Niemcami, 
W początkach 1945 r. „Kmicic* został ujęty 
w Lublinie i skazany przez sąd na karę śmierci. 
Udało mu się jednak zbiec wraz z kilku towa- 
rzyszami i ukryć za granicą. Pod koniec maja 
br. wrócił do Polski z wyraźnymi instrukcjami 
zorganizowania akcji dywersyjnej. Pierwszym 
jego zadaniem miało być zorganizowanie wiel- 
kiej akcji sabotażowej przeciw referendum lu- 


Ilwrześnia 1939 roku pocztowców. 
Po l4-godzinnej walce z przeważającymi si- 
łami Niemców, pozostali przy życiu obrońcy v- 
puścili płonący gmach i dostali się do niewoli. 
Niemieckie sądy wojenne skazały wszystkich 


BUDUJEMY ZDROWE WSIE 


Zniszczona zupełnie działaniami wojennymi | 
zostaje odbudowana 
przez Min. Odbudowy i SPB. Po skomasowaniu 
własności, w roku zeszłym położono fundamenty 
Do końca br. budowa 
Wykonanych zo- 


tyleż budynków 


pod nowe zabudowania. 
całości. 
mieszkalnych, 


Dymsza na boisku przestał być 
Dymszą i zagrał rolę piłkarza. Zade- 
monstrował nawet niezłe wystawia- 
nie piłek i... zmysł „gry zespołowej”. 
Popędzał kolegów, gdzie kogo mógł, 
a sam kardzo się oszczędzał 1 tylko 
czekał na okazję ulokowania piłki w 
siatce. 

Bokserzy z Konarzewskim 1 Pisar- 
skim na obronie, byli za twardym 
orzechem do zgryzienia dla artystów. 
Kowalski Zbyszek okazał się najlep- 
szym strzelcem i głównie dzięki nie- 
mu bokserzy zeszli z boiska jako zwy 
cięscy (8:4), 

Sędziów red. red. Niecielskiego I 
Skibickiego nie odprowadzała straż, 
nikt nikogo na widowni nie znokauto- 
wał i chociaż nie było atmosfery 
„wielkiego meczu” — kibice artystów 
jok i bokserów opuszczali stadion w 
doskonałych humorach. 

A dla czego? Dlatego, że nitk nie 
szarpał subie nerwów, gdyż każdy 
| wiedział, że grają „kale, 


(Kr.) 


KPT. SZNAJDER NA LIŚCIE SĘDZIÓW 
MIĘDZYNARODOWYCH. 

Międzynarodowy Związek Piłkarski 
zawiadomił P.Z.P., że na listę sędziów 
międzynarodowych zostali wciągnię= 
ci następujący sędziowie polscy: 
Rutkowski „Andrzej, Skowroński Zdzi« 
sław, Sznajder Maksymilian, Kuchar 
Wacław i Grabowski Jerzy. 


UWAGA! SPORTOWCY „ZRYWU* 


W związku ze zlotem Z. W. M. w Warsza» 
wie, komunikujemy, że wszyscy, pragnący 
wziąć udział w zlocie, obowiązani są zgłosić 
się w sekretariacie klubu w czwartek | piatek 
b. tyg. w godz. od 16 — do 19, celem ods- 
brania kart zlotowych ji x*reymania informac ji. 

Wyjazd nastąpi w sobotę, dnia 20.7, br. 

Dnia 16.7.46. 

ZARZĄD KLUBU 


O Z A 


PY PY DPOKOOOOOAMMAON 
UWAGA PIEKARZĘ 

Zebranie koła pieķarzy P,P.R. odbędzie 

|jsię w czwartek dnu: 18 linca 1946 i. o godz. 


17-ej w lokalu wiasnym, Gdańska 75. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


UWAGA — LEKARZE FABRYCZNI! 

W czwartek, 18 lipca rb. godzina 19-ta w 
sali Wydziału Zdrowia, ul. Piotrkowska 118 od- 
będzie się zebranie lekarzy fabrycznych. Sprawy 
(b. ważne. Obecność wszystkich lekarzy fabrycze 
I nych konieczna, 


PAMIĘTAJMY O WYŁOŻENIU TRUTEK 
NA SZCZURY I MYSZY! 

W związku z  zarządzeriam Prezydenta 
Miasta z dnia 29 maja rb. w dniach 23, 24 4 
25 lipca rb. przeprowadzona będzie na terenie 
| Łodzi akcja masowego tępienia szczurów £ 
myszy 

Wszyscy właściciele i administratorzy pose- 
syj. zakładów przemysłowych, przedsiębiorstw 
i sklepów, powinni w wyżej wymienionych 
dniach rozłożyć trutkę. 

Pozostałe po zakończonej akcji resztki tru- 
aay należy spalić, by uchronić od zatruciź 
zwierzęta i ptactwo domowe. 


gospodarskich, oraz szkoła, dom ludowy i spół- | dowemu. 
sm" a e o 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — '—5ał. Inne ógłoszenio; za milimetr szpolłę poza helaa zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14. w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 


ı świątecznych — 50 procent drożej. = 
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